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P r z e g r a l i .
Posłowi* ruscy przegrali ostatecznie wczoraj 

batalię parlamentarną. Za wiele Dyło już tej 
bezczelności z laną pehozkowali oczywistą praw­
dę radykalni posłowie ruscy, —  nawet ich do­
tychczasowym zwolennikom. Izba niedwuznacz­
nie dała do poznania, że ma już dosyć tych 
łgarstw, których zmuszoną była słuchać z ust 
posłów ruskich przez kilka dni z rzędu.

Rząd wreszcie wiaział się zmuszonym, przez 
usta ministra Bienertha, zająć zdocydowane sta 
nowisko zarówno wobec Starorusinów, jak wo­
bec Ukraińców, oczywistą bowiem okazało się 
dla niego rzeczą, że połowiczne jakieś postępo­
wanie wobec tego, co z irybuny parlamentarnej 
onuueyowali tacy posłowie, jak Wityk, Staruch, 
Budzynowski i Trylowski, byłoby pogrzebaniem 
wszelkiej praworządnej idei.

Niepotrzebnie w tej walce skompromitował 
się poseł M a s a r y k ,  z którym nie zsolidaryzo- 
wał się klub czeski.

C zy posłowie ukiainsey będą mieć jeszcąe 
dosyć „odwagi“, aby popierać przed Izbą d a l ­
s z e  s w e j e  w n i o s k i ?  To będzie jnż rzeczą 
ieh oportunizmu politycznego. Na wszelki spo 
sób zostali z d e m a s k o w a n i ,  jako pospolici 
intryganci i wrogowie własnego ludu.

Z W i e d n i a  t e l e f o n u j e  n a m  n a s z  ko­
r e s p o n d e n t  : /

Głosy prasr niemieckiej o dyskusyi polsko- 
ruskiej w parlamencie, są dzis z u p e ł n i e  i n ­
ne, niż przed kilku dniami. Tak jak wczoraj 
sze głosowanie było inne, niż we czwartek nad 
poprzedniemi wnioskami Rusinów, t a k  i u s p o ­
s o b i e n i e  I z b y  w u b e c  R u s i n ó w  — zmie­
niło Się radykalnie. Przy wczorajszem głosowa­
niu n i e  ż ą d a l i  n a w e t  R u s i n  i s k o n s t a ­
t o w a n i a  l i c z b y  g ł o s ó w 1, a Czesi, którz 
przy poprzednich wnioskach Rusmów głosowali 
za nagłością, w c z o r a j  g ł o s o w a l i  p r z e ­
c i w  n a g ł o ś c i  By ła to manifestacya przeciw 
M a s a r y k o w i ,  któremu — jak z Pragi do­
noszą —  t&Kże dzienniki czeskie czymą ostre 
wyrzuty z powodu jogo wczorajszego wystą­
pienia.

„Yaterland" podnosi, że mowa Stapińskiego 
timiaidżyła wprost Rusinów i w i e l k i e  w r a  
ż e n i e  w y w o ł a ł a  w c a ł e j  I z b i e .  Wszyst- 
kie dzienniki z naciskiem podnoszą także mo­
wę ministra B i e n e r t h a ,  tylko „N. Fr. Pres- 
se“ pozostała wierną Ukraińcom, zarzucając 
Bienerthowi. ż e  n ie  w z i ą ł  s i ę  o s t r z e j  do  
M o s k a l o f i l o w ,  którym tak poważne w Izbie 
poczyniono zarzuty. ,.N. F. Presse" zapomina, 
że w swoim czasie także Schoenererowcom po­
dobne czyniono zarzuty, a ona nigdy nie żądała, 
żadnych wobec nich represaliów.

„N. Fr. Presse" ubolewa natomiast, że Bie- 
nerth tak o s t r o  i g r o ź n i e  wystąpi! przeciw 
Ukraińcom, Naturalnie dziennik ten me zamie­
szcza ustępów z mowy Stapińskiego, omawia­
jących kampanię prasową Rusinów', ich stosun­
ki z „N. Fr. Presse" i Berlinem.

„Arbouer Ztg.“ zwraca się w artykule prze­
ciw min. Bienerthowi.

„Reichspost* w y s t ę p u j e  p r z e c i w  R u ­
s i n o m  i zarzuca im, że wpiowadzili dziki ton 
do obrad Izby , objawili istniejące wśród nich 
idee p r z e  w r o t  o w e ,  wywołane msnawiścią, 
które zadały tak głębokie rany, że ua ich za- 
gojeme potrzeba wielu lat pracy.

„N. W. Tagblatt" uważa oświadczenie mim 
stia  Bienertha za  t r a f n e  i p o p r a w n e  i 
stwierdza, że z powodu swej stanowczość* uczy­
niły one w i e l k i e  w r a ż e n i e .

Półuizędowy „Freradenblutt" podnosi, że wnio­
ski nagłe Rusinów, za pomocą których chcieli 
objaśnić opinię publiczną o niekorzystnych sto­
sunkach galicyjskich, dały b a r d z o  n i e  p o ­
c i e s z a j ą c y  o b r a z  p s y c h o l o g i i  r u ­
s k i e g o  r a d y k a l i z m u ,  któremu państwo 
odtąd s p o k o j n i e  p r z y p a t r y w a ć  s i ę  j uż  
m e  mo ż e .

„Deutsehes Yolksblatt" podnosi, że rzeczą 
niemożliwą „eri angażować się dalej za Rusi­
nami. Jeżeli się zreasumuje rezultat d otych cza  
sowych obrad, to jest on dla Rusinów nieko­
rzystnym. Partya ukraińska nie jest przyzwy- 
czojoną walczyć na terenie parlamentarnym.

Mrzyguuice stercie.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

przyszło do rozstrzygającego s ta r cy  m iędzy  
ukraińskimi radykałami i Kołem polskiem. Jak 
już ze sprawozdania naszego, zamieszczonego v. 
porannym numerze dziennika, wiadomo, w dal­
szym ciągu dyskusyi nad nagłością wniosków 
ruskich o nadużyciach przy wyborach sejmowych 
w Galicyi, po pośle M a s a r y  ku, jako generał 
nyrn ino woj za  n a g ł o ś c i ą ,  zabrał głos p r z e- 
c i w nagłości v.,;ceprezes Koła polskiego, poseł 
Stapiński.

Mowa Stapińskiego.
Pos. S t a p i ń s k i  wyraża zdziwienie, że po­

seł Masarju. przemawia jako generalny mówca 
„pro“. Polacy byli dot^d przekonani, że wszy­
scy Czesi są auconomistami i z tego także wy­
snuwali konsekweucye. Jako autonomiści muszą 
jednakże przyznać, że wybory sejmowe i spra­
wy sejmowe w żaden sposÓD nie należą do 
kompetencji parlamentu centralnego Uważam 
posła Masaryka za człowieka sumiennego i dla­
tego nie pojmuję, jak taki człowiek może roz­
strzygać o sprawie, k t ó r e j  n i e  z n a .  której

aktów nie czytał i tylko na podstawia skarg 
przytoczonych z jednej strony sąd sobie wyra­
bia. Wystąpienie Masaryka przekonało mówcę, 
że w tej dyskusyi wielu posłów’ bierzo udział, 
n ie  s ł u c h a j ą c  w c a l e  d y s k u s y i ,  n i e  
c z y t a j ą c  m ó w  w y g ł o s z o n y c h ,  nie wie­
dząc, o czem właściwie rozstrzygają (Potakiwa- 
ma). Pierwszą prośbą mówcy do Izby jest za­
tem, ażeby rozprawom przysłuchiwano cię do 
końca, ponieważ dyskusja już trwa dość długo. 
Mimo że niektóre mowy były bardzo charakte­
rystyczne, jak n. p. ekspektoracye pp. Budzy- 
nowskiego i Trylów skiego, przecież nie były 
one słuchane. Mówca wnosi więc prośbę, ażeby 
te mowy czytano w protokóle stenograficznym, 
tem bardziej, żo w sprawozdaniach o tych mo­
wach przytoczone były tyłko ataki na Pola­
ków, a nie było cennego wyznania ukraińskich 
posłów, co do ich zasadniczego, politycznego 
stano wis Ka i ceiu ich wnioskow. Mówca zwra­
ca uwagę Izby na dyskusję, ponieważ jest 
przekonany, żo nie jest ona czystą walką słów 
tylko, przeciwnie, że z rozprawy Izby wynikną 
dla przyszłości Galicji, a tem samem państwa, 
pewne następstwa.

Od dokładnego zbadania i osądzenia tych 
rozpraw ze strony całej Izby będzie zależnetn, 
czy będzie to ostatnia debata galicyjska."

Pos. B i e l o h l a w e k :  Miejmy nadzieję, spo­
dziewajmy się tegu.

Pos. S t a p i ń s k i :  Otóż poseł Budzynowski 
całkiem dokładnie wyłuszczył, że wniosk swoje 
w tym cela uczynił i mowy tylko w tym celu 
wygłosił, a b y  w y w o ł a ć  w I z b i e  w r o g i e  
u s p o s o b i e n i e  p r z e c i w ' k o  P o l a k o m .  
(Potakiwania u Polaków) Jeżeli Izba przez 
swoje wotum wnioskodawcom da do poznania, 
że nie ma zamiaru pójść za nimi w ich dzi­
wnej kampanii, to w przyszłości z takiemi wnio­
skami się wstrzymają. Nie o nadużycia wyborcze 
lub inne chodzi posłem u k ra iń sk im  w tej d eb a­
cie, oni żądają, aby Izba oświadczyła, iż do­
maga się od 1,600.000 Polaków w7e wschodniej 
Galicji, a b y  o p u ś c i l i  s w o j ą  t y s i ą c l e ­
t n i ą  o s i a d ł o ś ć ,  pracę kulturalną niezliczo­
nych generacji narodu polskiego w Galicyi 
wschodniej. (OklasP; u Polaków)

Dr T r y l o w s k i :  Aby oszuści wyborczy byli 
ukarani, —  tylko tego żądamy.

Pos. S t a pi ń sk i: Te żądania pjfójww ukraiń­
scy zgłosili tutaj przez swego faktycznego przy­
wódcę Budzynowskiego słowami: „ Z w y c i ę ­
s t w o  a l b o  ś m i e r ć "  —  to znaczy: D a jJ n 
nam, czego cheemj’, albo popełnimy samobój­
stwa Pos. Budzynewski, który nie jest jakimś 
nic nic znaczącym posłem, tylko faktycznym 
przywódcą klubu ukiainskiego, tutaj całkiem 
wyraźnie oświadczył, że mu wcale nie chodzi 
o przyjęcie mb odrzucenie wniosku ukraińskie­
go, że on nawret stanowczo jest przeciwnikiem 
tych wniosków. (Głosy u Rusinów: To była t o  
nia). Jeżeli panowie coś innego mówicie, a co 
innego myślicie, to nikt tego zrozumieć nie mo­
że, (Oklaski). Mówca przytacza szereg ustępów7 
mowy posła Budzynowskiego, między niemi sło 
wa następujące: „Ponieważ obecnie potrzebu­
jemy bezwarunkowo silnej akcyi na zewnątrz —
,akie i, tego sam dokładnie jeszc7ze nie wiem 
(Słuchajcie, słuchajcie) — musimy ludovri poka­
jać, że t u t a j  m c  n i e  m o ż e m y  u z y r k a ć " .  
Że w przemowie posła Budzynowtkiegc nie cho­
dziło b ironię, wynika z tego, że Budzyn-jwski 
powiedział mówcy kilkakrotnie: „Jestem prze­
ciw wyborowi posłów do Rady państwa z po­
śród naszego narodu, jestem bowiem przekona­
ny, że tylko p s y  w ś c i e k ł e  nasze spraw7y 
w pailamencie austryackim zastępować mogą". 
(Wesołość i głosy: Słuchajcie). .

Pos. P r o h a s k a :  A teraz on sam jest tu 
taj. (Wesołość)

Pos. S t a p i ń s k i  Tylko dlatego, ponieważ 
w ś c i e k ł y c h  p s ó w  uib moz,na, było tu przy­
słać, p r z y s ł a n o  t y c h  p a n ó w .  (Ponowna 
wesołość).

Był czas, gdy Budzynowski jako redaktor 
zgadzał się na czynienie wniosków w tej Izbie. 
\Vtedy chodziło mu o to, żeby przeciw naro­
dowi polsk iem u i polsk im  rządom  w y w o ła ć  n ie ­
przyjazne usposobienie. Dzisiaj przek on a n y  jest, 
że ten cel osiągnięty został, i że galicyjskio 
zapasy stały się zbyteczuemi. Sam oświadcza, 
że celem wniosków i deoat jest tutaj wywołać 
usposobienie, aby Izbę i rząd przeciw nam pod­
burzyć. Niechaj Izba rozważy7, czy ona po to 
jest tutaj, aby panom Budzynowskim i towa­
rzyszom chciała oddać *e usługi? Sądzę, że ie- 
steśmy tutaj po to, aby ludom> całej Austryi 
dać to, czego one potrzeDiiją. (Żywe potakiwa 
nia i oklaski).

Pc części zdaje się, że cel wniosków ruskich 
co do wywołania usposobienia niopi/yciiylnego 
dla Polakoyę, w rzeczywistości został osiągnię- 
ty, jeżeli poseł taki, jak prof. Masaryk, mógł 
się zdecydować zająć w tej sprawie takie sta 
nowisko. 'Jicm, że to wrogie usposobienie wo­
bec nas Polaków jest robionem uietylko tutaj 
w Izbie, fle  także p o z a  I z b ą  i w  minister­
stwach i ż® ci panowie rozszerzają opinię, ja­
koby wszystko, co z G a lic y i przychodzi, z pe- 
wmością było sfałszowanym i przeciw Rusiiom  
skier«w&nea Jesteśmy jedna że pewni, że so- 
tki i setki tak'ch dyskusyj dla ras, Polaków7, 
tu w Izbie i w Austrii, nie będą miały tych 
następstw, jakich pp. Budzynowski i to w. sobie 
życzą Nasza przyszłość w tem państwie i w toi 
Izbie zależy od naszej pracy, a rie od życzenia 
pp. Ukraińców. — Nasza ludność polska , ’ tej 
izb.a także w delegacji austryackiej dość zlo- 
•żyła dowodów, że nasz rozwój i pomyślność iden­
tyfikujemy z rozwojem potęgi Austryi (Żywe

oklaski; Nio potrzebujemy się więc obawiać- 
że mógiby istnieć rząd austryacki, służący in­
teresom państwa, któryby wobec nas, Polaków, 
zj.jął_tak wrogie stanowisko, jak tego sobie pp. 
Ukraińcy zyczą. Tej ewentualności tem mniej 
możemy się spodziewać,' iż nie wątpimy, iż w 
Austryi nigdy takie pojęcia prawmo nie będą 
panowały, jak to w programie swym postawił 
z całą precyzją i otwartością p. Budzynowski, 
żo taki program nie będzie nigdy przyjęty za 
podstawę państwa austryackiege. (Potakiwania) 
Jeżeli Izba już tyle czasu na tę sprawę, strar 
ciła, to będzie przecież korzystnem, jeżeli Po 
lacy obecnie nie będą potrzebowali ciągle 
bronić się przeciw tym wnioskom, gdyż rząd 
austryacki i wszystkie stronnictwa się przeko­
nają, że mają do walczenia z takimi lndźmi, a 
więc muszą walczyć w sposób, który także dla 
nich jest bolesny, ale niestety nie do ominięcia. 
Socyaino - państwowe ideały tych panów z pe­
wnością uietylko w Austryi, alo nigdzie nie bę­
dą przyjęte, ponieważ s ą  w p r o s t  a b s u r ­
dem.

Poseł Budzynowski powiedział, że trzeba lud 
wpierw oświecić, a mowa jego wiele do tego 
oświecenia się przyczyni (głosy u Polaków Słu­
chajcie), że rozporządzenia i instytucyo, utwo­
rzone w drodze ustaw, są czemś najgorszem. 
Powiedział on. „Potrzebujemy silnej akcyi na 
zewnątrz15. Jakiej, tego nie wie. Poseł do Rady 
państwa, redaktor, przywódca Indu, który nie 
jest świadomy celu! Chodzi więc _tylku o to, 
aby podjudzać i un.eszczęśiiwiać, a za takie 
podjudzanie lud musi jęczoć we więzieniu.

Przechodzę teraz do p. Trylowskiego. Dr Try­
lowski wyraźnie przedstawił, jakiego porządku 
pragnąłby w państwie, w któremby rozkazywał. 
Imieniem ukraińskiego klubu rozważa i rozwija 
p. Trylowski, adwokat kraj., ęo następuje: „Słowa: 
m ój k r y m i n a ł  i j e g o  ś m i e r ć "  srały się 
n ie s te ty  czemś z w y k ł e m  w ustach _naszego 
ch łopa" .

T r y l o w s k i :  Ala ja tu przytaczam obce 
słowa. ~ ' —  "  - - —  -  ~  -

S t a p i ń s k i :  Takie sztuczki mogą się panu 
udać przed sądem, alo żeby chłop ruski mógł 
mówić takie słowa i mieć takie myśli, temu ja 
nie wierzę. To są pańskie słowa i pańskie myśli! 

T r y l o w s k i  Pan kłamiesz 
S t a p i ń s k i  figd ruski, z którym żyjemy 

i żyć będziemy, jat bracia, nie jest ludem mor­
derców, jest to lud przyzwoity. (Potakiwanie 
u Polaków).

T r y l o w s k i  To ja sam powiedziałem, 
S t a p i ń s k i  udozytuje dalej z mowy Try­

lowskiego, co następuje: „A jeżeli ty już, ko­
chany bracie, zdecydowałeś się siedzieć w kry­
minale, czyż nio lepiej, że ty, karę tę. odsiadu­
jesz za czyn, k t ó r y  b y ł b y  z e m s t ą  za  
k r z y w d ę ,  w y r z ą d z o n ą  n a m  w s z y s t ­
ka m, twoim braciom, a nio z przyczyn osobi­
stych... Więc nie żądamy, a b y ś  t a k i e g o  
o s z u s t a .  — a więc mowa tn o urzędnikach, 
sędziach, o każdym, kto. zdaniem Trylowskiego, 
zrobił jednemu z tych panów coś złego — 
a jak ci panowie o tem ?ądzą, czy ktoś zrobi! 
coś dobrego, czy złego,' dowodzi postąpienie 
z hr. Potockim (żywe potakiwanie) — ni* żą­
damy, * abyście takiemu oszustowi zaraz p o ł a ­
m a l i  n o g i  gdy jest w uniformie urzędniczym 
(wosoleió; głosy: Słuchajcie). Za pierwszą lekcyę 
dla takiego oszusta, jak Zahradnik, Lewicki
albo Polestar“, więc przytacza się nazwiska — 
w y s t a r c z y  p o r z ą d n y  p o l i c z e k  c h ł o p ­
s k i  (żywe głosy: Słuchaj ńe).

T r y l o w s k i :  To jest cytar,
S t a p i ń s k i  (dalej czytał)- 
N aturalnie, nia wolno ci takiem a człowiekowi 

d a ć  w  t w a r z ,  gdy on jes t w urzędzie, o t o  
c z o n y  p r z e z  ż a n d a r m ó w  (wesołość), gdyż 
wówczas on cię na miejscu każe zabić. Pow inieneś 
trochę m ieć cierpliw ości i z a c z e k a ć ,  aż go spo­
tkasz w  m ieście na rynku, - w  tłumie. W tedy pod
pretekstem, że w stąpił ci ua nogę, d a s z  m u
w t w a r z ,  żo się wywróci". (W ielka wesołość. 
Słuchajcie) l-

Muwea odczytuje dotyczącą mowę dalej:
„A  gdyby ten tagodniojszy środek nio wyot i r  

czyi, to trzeba się chwycić o s t r z e j s z y c h .  Gdy 
taki panek o północy wraca z  kasyna do domu 
w etanie podchmielonym, to już będzie dość spo­
sobności, a b y  g o  p o r z ą d n i e  o b i ć  (Żywe okla­
ski; głosy: Słuchajcie) i przez to przypomnieć mu 
jego obowiązki wobec c e s a r z a  (!) i ludzi".

T r y l o w s k i :  To jost bezwstydne, wstydź 
się pan, to jest cytat, ja tego nie powiedziałem. 
- S t a p i ń s k i :  Panie adwokacie, proszę nie 
rzucać obelg na len lud. (Żywre oklaski i brawa). 

T r y l o w s k i :  Pan się sprzedałeś szlachcicom. 
S t a p i ń s k i .  Jeżelibym juz miał zostać w ba­

kiem tewmrzystwie, to jut wolę tysiąc razy mieć 
do czynienia z szlachcicami niż z m o r d e r ­
ca mi .  (Żywe oklaski i brawa). Dr Trylowski, 
wie, że tego nio mówi żaden chłop. On tego 
nic m «że wydrukować i to też tu przemyca do 
protekóiu, aby to rozpłwszechuić. (Potakiwa­
nie.. — Oburzenie ze streuy Dra Trylowskiego. 
Wicepr. Żaczek prosi, aby mówcy nie przery­
wana).

Pos. S t a p i ń s k i  odczytuje dalej:
„G djey  jednakże takża te  ar^uBteuty nie miały  

pewedzeuia, te  trzeba będzie jeszcze o s t r z e j ­
s z y c h  ś r o d k ó w  się chwycić. P rzecież jest t y l e  
c h ł e p i  w , którzy są cięik® chorzy, bez w szel­
kie*^ wideku wyzdrowienia. Ozyżhyż n ie  mógł taki 
śm iertelnie chory cełew iek  ostatnich dni sw ego ziam- 
skiesro bytu p o ś w i ę c i ć  n a c e i , któryby nasz 
narea u w o l n i ł  od niebezpiecznego wroga bez 
względu na jego rangę. (B urzliw e głosy: Słuchajcie, 
słuchajcie. P fuj). Taki n ieszczęśliw y zrobiłby przez

taki czyn imię swe nleśmiertelnem 1 całemu naro­
dowi ruskiemu wyrządziłby n i e o c e n i o n ą  p r z y ­
s ł ugę".  (Ponowne żywe głosy: Słuchajcie, sła- 
chajcie).

To jest małą próbą tego, co ten par, tutaj, 
w tym parlamencie miał odwagę wypowiedzieć! 
Proszę sobie wyobiazić, jaki może być stosunek 
między nim a chłopem, jak urzędnik wobec 
chłopa może okazać =>ię ludzkim i z nim dobro­
tliwie mówić, jeżeli podług nauk Dra Trylów 
skiego w c h ł o p i e  w i d z i  s w o j e g o  n a ­
p a s t n i k a  i m o r d e r c ę  (Potakiwania). Jest 
to działalność n a  z g u b ę  l u d u ,  jest to, co 
Dr Trylowski narodowi ruskiemu najgorszego 
mógł wyrządzić. Zginąć może tylko lud zatruty 
przez takiego pana.

Na tem tle okazuje się tem plastyczniej te­
legram przywódcy Ukraińców Budzynowskiego 
„ \iv a t seąuens" po zamordowaniu Potockiego 
(Słuchajcie! Słuchajcie!), a jak sprawiedliwe 
wyroki śmierci zapowiedziano na przyszłość być 
mogą, okazuje los hr. Potockiego. Położenie za­
równo ruskiego jakoteż polskiego ludu w Gali­
cyi je3f, z pewnością ciężkie i smutne, ale nie­
chaj przecież panowie z Dalmacji, z Rramy, a 
przedewszystkiem p. Pihuliak z Bukowiny po­
wiedzą, czy u nich lud jest syty i szczęśliwy ? 
Słyszymy przynajmniej, że nam w Austryi w o- 
gólności nie powodzi się zbyt dobrze i żo na 
Bukowinie jest o wiele gorzej, niż Galicyi. (Glo­
sy: Tani są sprawiedliwi sędziowie.) Pos. On- 
ciul opowiedział nam niezliczone razy, w jaki 
sposób chłopi są tam wyzyskiwani. Zapewne 
ruskiemu jak polskiemu ludowi w Galicyi źle 
się powodzi, ale w żaden sposób nie można 
tego stanu rzeczy uzasadnić walkami narodowe- 
mi, przeciwnie kwestye narodowościowe w In­
dzie polskim i ruskim takiej nie odgrywały 
roli, a my, polska partya  ir low a, jako chłop­
ska partya  opozycyjna, ż y l i ś m y  w Z g o d z i e  
z r o s k i e m i  p a r t y a r a i .  (Słuchajcie, słnehaj- 
meD Przy wszystkich wyborach, przy wyborach 
do Rady państwa, do Sejmu i ao Rad powiato­
wych nasi zwolennicy, polscy clnop’ zorganizo­
wani w polskiej partyi ludowej, g ł o s o w a l i  
n a  r u s k i c h  k a n d y d a t ó w ,  jako kandyda­
tów opozycyjnych. (Słuchajcie, słuchaj, ie!)

Ten sam dr Trylowski pisał w czasie kam­
panii wyborczej do mnie 4 listy i prosił, abym 
go popierał u chłopów polskich (Słuchajcie, 
słuchajcie!). Ten sam dr Trylowski o t r z y ­
m a ł  o k o ł o  2500 g ł o s ó w  p o l s k i c h .  Poseł 
Starach, który rzucał tu takie obelgi na nasz 
naród, przyszedł do naszego klubu i mówił: 
„ Ch c ę  b y ć  h o s p i r a n t e m  w a s z e g o  k l u ­
bu" (Burzliwe okrzyki: Słuchajcie, słuchajcie!)

Pos. S t a r u c h :  Pan jesteś bezwstydnym
kłamcą

Pos. S t a p i ń s k i :  Po wysłużonym żandar­
mie można się jaż czegoś spodziewać, ale żeby 
ten człowiek lara, gdzie ma przeciw sobie 16 
świadków7, mógł jeszcze mnie zarzucać kłam­
stwo, tego nie spodziewałem się nawet po żan 
darmie. Dobrze, że już poszedł na pensyę (Ży­
wa wesołość). Niech p. prof. Masaryk teraz 
pizysłncliuje się: Niema w Galicyi wschodniej 
ani ’eduej wsi, w którejby nie żyła nrzynaj- 
muiej jedna rodzina polska. W całej Galicyi 
wschodniej panuje taki spokój między obu na­
rodami, że 20 procent małżeństw bywa raięsza- 
nych między Polakami a Rusinami! Różnica 
narodowościowa była dla nas obojętną, a wy­
chowywania się Rusinów wśród ludu polskiego 
było zjawiskiem- powszechnem.

My, członkowie Polskiej parryi luuowej, są­
dziliśmy, że Lepiej poświęcić kilka roazin pol­
skich i żyć w zgodzie z bratnim ludem, dlate­
go nie występowaliśmy przeciwko tomu, że na­
sze polskie rodźmy ruszczono (Słuchajcie, słu­
chajcie).

Ten stosunek wytworzył się, pon iew aż lud 
ruski jest wprost przeciw n ym  tema, co im sną 
jego posłowie (O k lask i). Lud ruski wie tak 
dobrze, ja k  polsk i, że t y l k o  w z g o d z i e  
obu  n a ro d ó w  możemy się rozw iać (Oklaski). 
Panowie wiedzą jednakże, że i taktyka i po­
lityka pozbawia .cli zaufania u ludu, a obawa
0 mandaty czyni z ńieh ludzi r o z j u s z o ­
n y c h .

Położenie narodowe ludu ruskiego z pewno­
ścią nietylko jest znośne, lecz takie, że pano­
wie ci, gdyby współczuli ze swym ludem, byli­
by z tego dumnymi. Jakie zaś przyczyny \vy- 
wołują nędzę chłopów polskich i ruskich, tego 
nie potrzeba tu dowodzić. Naród ruski nietylko 
nie ma powodu do s a niob ó j s t w a,  co mu 
doradzał poseł Budzynowski, ale z zadowole­
niem może w przyszłość spoglądać. Jeśli dzi­
siejszy stan ludu ruskiego porównamy ze sta­
nem z przed lat 60, a nawet 30, to rządom 
polskim nie można przypisać nietylko żadnej 
tendencji ucisku, ais każdy przyznać musi, że 
my współdziałaliśmy w pracy około rozwoju 
o b u  bratnich narodów (Oklaski na ławach 
polskich). Rozwój Rusinów poszedł tak daleko, 
ża Ukraińcy czują się dziś dość silnymi, aby 
podjąć walkę przaciw Polakom, aby uęsjnic 
próbę przesunięcia naturalnych g ra n ic  między 
poiskiera a ruskiem terytorynm.

Nie o upadku i pognębieniu swojem mówić 
powinni Rusmi, tylko o rozwoju, powinni przy­
znać, ża n i e m a  d r u g i e g o  w v p a d k u  po- 
d o D n o j  t ■)i e r a n c y 1 l a r o d o w e i ,  jaką 
objawiają Polacy wobec Rusinów.

Tuta.i poseł Stapiński przeprowadził dowod, 
że skargi Rusinów na upośledzenie w szkołach
1 urzędach ni8 są uzasadnione.

Takie dyskusye, jak obecna — mówił poseł 
Stapiński dalej — są obliczone tylko na to, a­

by wprowadzić w błąd tych, którzy nie znają 
zupełnie stosunków w Galicyi.

Tylko pod jednym względem Galicya tworzy 
wyjątek, mianowicie co do w p ł y w ó w  s z l a ­
c h e c k i c h  — To było złe, ale jeśli się ter^z 
napada na Koło polskie, — że prowadzi poli 
tykę szlachecką, to ataki te nie są uzasadnio­
ne, gdyż Koło polskie jest b a r d z i e j  d e m o ­
k r a t y c z n e ,  n i ż  k l u b  u k r a i ń s k i ,  jest 
mniej szlacheckiem, aniżeli polska frakcja par­
tyi socjalno - demokratycznej, która na sześciu 
członków ma t r z e c h  s z l a c h c i c ó w .  (Weso­
łość).

Poseł D i a m a n d: Gdybyście nie byli skradli 
naszych mandatów, nie byłoby nos tylko sześciu, 
lecz dwunastu. (Różne wykrzykuiKi),

Poseł S t a p i ń s k i :  Kiub ukraiński, który 
składa się z 28 członków, ma w prezydyum 
szlachcica, a jednym z jego głównych motorów 
jest R i t t e r  v o n  W a s s i ł k o ,  szlachcic. Ko­
ło polskie ma 22 ehłopów, którzy wprost od 
pługa weszli dc Rady państwa. W Kole syno­
wie chłopów polskich sa. w większości. Z tego 
w'dać znowu oszustwo i podstępność tych pa­
nów, którzy atakowali Koło polskie, W prezy- 
dymi Koła polskiego zasiada jeden szlachcie, 
hrabia Dzioduszycki, konserwatysta, nawet lira 
bia, ale to człowiek wysoko wykształcony.

Poseł B i e l o h l a w e K -  On nie strzela
Poseł S t a p i ń s k i :  On z pewnością zasłu­

guje na zaufanie, jego osoba za to ręczy Szla­
chcice za to innych klubów nic n,e maje do 
poręczenia. (Wesołość). K oło  polskie jest obe­
cnie reprezentacją l u d n o ś c i ,  np  w niem nie 
zachwieje dążności do  starania się o dobro .tak 
polsk iego, jak ruskiego chłopa. (Oklaski na ła­
wach polskich)

Od lat dwudziestu jestem wodzem polskiej 
partyi chłopskiej w parlamencie i Sejmie. Wy­
powiedziałem niejedno słowo o stosunkach gali­
cyjskich przeciwko rządom szlacheckim, walczy­
łem przeciwko wszechpotędze szlacheckiej i uży­
wałem rozmaitych środków, a l e  ż a d e n  z n a s  
n i e  c h w y c  ł s i ę  m o r d e r s t w  a. (Oklaski). 
Polska partya ludowa walczyła z dawnem Ko­
łem polskiem, dziś jednak mogła się z obecnym 
połączyć. Mówca przyznaje, że w Galicyi nie 
jest wszystko w porząaku, ze i nadal natęży 
zwalczać nadużycia szłnc.hty i uążyć do rozwo- 
iu kraju, ale jeżeli marnujemy czas na podo­
bnych uebatacb, które zajmują obecnie IzDę, 
to  n ic  n ie  u c z y n i m y  d l a  l udu ,  a winę 
za nędzę ludu będą musieli wziąć na siebie ci, 
którzy podobnemi deberami utrudniają normał 
ną pracę parlamentu.

P Wityk powiefz:ał, ze w całej Galicyi 
wschodniej tylko indywiaua k r y m i n a l n e  
wybierane są naczelnikami gmin. (Słuchajcie!).

B n d z y n o w s k i :  Tak. to prawda.
S t a p i ń s k i :  Powiemy to ludowi ruskiemu, 

że jego przedstawiciele mają odwagę twierdzić, 
iż w całej Galicyi wschodniej każly  rusk7 wójt 
jest indywiduum kryminalnem

W i t y k :  Pan to sam w swej gazecit pi­
sałeś.

S t a p i ń s k i :  W moim okręgu wyborczym, 
w Krośnieńskiem. mimo waiki przeciw rządowi 
i szlachcie, wszyscy naczelnicy gmin są człon­
kami Polskiego Stronnictwa ludowego Trzeba 
właśnie zadać sobie trudu, oświecać lud, za­
miast wygłaszać nodburzające mowy, (Potaki­
wania). Ale nawet jeżeli lud będzie najDardziej 
oświecony, mężowie zaufania tych panów nigdy 
nie będą wybrani naczelnikami gmin.

Są n ad u życia  w y b o rcze  w G alicy : Wniesio­
no w  tej sp raw ie w ie le  protestów  i skarg w 
parlam en cie  i Sejm ie. M ów ca sam b a rd zo  en er­
g iczn ie  p rzecjw  nauiiżyciom  wyborczym prote­
g o w a ł  i Zastrzegł sobw  w o ln ą  rękę \v tym  k ie ­
runku. Nigdy m e  b ron ił nadążyć.

Pos B i e l o h l a w e k .  Ale teroryzm jest Jak­
że nadużyciem.

Pos. S t a p i ń s k i ;  Lecz j a k i c h  d o p i e r o  
n a d u ż y ć  dopuszczają się ci, którzy żalą się 
tu na nadużycia? Ci panowie nie pozwolą ża­
dnemu wyborcy głosować według własnego 
przekonania. Także te nadużycia me mają pod­
kładu narodowego. J e s t  t o  t y l k o  wra l k a  
o w ł a d z ę .  Dopóki szlachcice w Galieyi byli 
wszechmocnymi, można było skarżyć się na 
nadużycia, teraz jednakże, gdy ludowcy i de­
mokraci uzyskali przewagę, s k a r g 7 t a k i e  
są m a r n o w a n i e m  c z a s u .  Jeżeli Rusini 
przy wyborach do Sejmu upadli, to muszą so­
bie przypisać winę. Gdyby mieli lud za sobą, 
wówczas nie byliby przegrali kampanii. Także 
przeciw ludowcom używano rozm aitych  śiadlu w, 
a przecież zwyciężyliśmy, dlatego że mamy lud 
za sobą. Dlaczego jed n ak że ci panowie nie ma­
ją ludu za sobą? Bo m o ż n a  t y  ik o r a z  I nd  
o s z u k a ć .  (G rom kie oklaski). Jak np. może 
ruski chłop głosować ua syonistę? A przecież 
ci panowie nadużywali do tego stopnia zaufa­
nia łudzi, że nawret n a r z u c i l i  mu dwróch  
s y o n i s t ó w  n a  p o s ł ó w  (Wesołość). Lud 
ma dość słów. lu d  p o t r z e b u j e  c h l e b a
c o d z i e n n e g o .

B i e l o h l a w e k  Radykalny szwindel skoń-. 
czył się.

S t a p i ń s k i :  Z d row y  rozum ch łop sk i nie 
będzie p o czy ty w a ł R usinom  tej Icb a ty  za za ­
sługę. P rzestan ie  on ty ch  doradców d a rzy ć  za­
ufaniem . (O k lask i).

N a stęp n ie  zwraca się przeciw wywodom p. M a- 
s a r y k a .  Masaryk oświadczył, że jest przeto- 
nany o W i n i e  K uła polskiego. Niecuaj przy- 
będ ie do Galicyi. Eolacy chłopi żalą się, że je­
żeli sądzi ich miejscowy r u s k i  sędzia, to  
z a w s z e  s p r a w ę  p r z e g r a j ą .  (Głosy- Słu­
chajcie! -Słuchajcie! To prawda’) P. Masaryk
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chce aa podstawie jednostronnych infonnacyj 
rozstrzygnąć, czy Rusini mają słuszność. Powie­
dział też, że poza granicami Austryi mówią 
i piszą żie o P o la k a ch . Aie kto wytwarza te 
aiechąć? K l u b  u kr a i ń s k i  b r o n i o n y  przez  
p. M a s a r y s a .  Jestem chłopem polskim, a nie 
adwokatem W służbie narodowej podejmujemy 
się walki z tymi patami, aie nie w szwindlach. 
(Wesołość i głosy; Bardzo dobrze), Panowie ci 
wysyłają, do Całym świecie ludzi, aby rozpo- 
wszecnniali takie zapatrywania o Polakach, i od 
czc.su, gdy ,,N. fr. Presse" me lubi Kora pol­
skiego, nic już nie mozeuy wskórać, bo „N. fr. 
Presse- jest w dobrych stosunkach i  Berlinem, 
a po Berlinie nie spodzmwamy się niczego cep 
Bzego. Mamy jecnakze naazieję, że w Wiedniu 
znajdziemy jeszcze sprawiedliwość

Następnie musi mówca, jako ezłowiek wolno- 
mysiny stwierdzić, że tylko prasa katolicka ca 
łegc- świata broni Polaków w ich walce o egzy- 
stencyę, a taką ta waJka jest, gdyż R isiri chcą 
Poiakow wypęazic z ich własnej ziemi. Jaksol- 
wiek naród polski stał na czele każdego rucha 
wolnościowego, jakkolwiek Polacy krew przele­
wali za wolność w całym świecie. to gdy cho­
dzi o ich własną obronę, wszyscy wolnom.yćlni, 
jak p. Masaryk ic h  c p u s z c z a j ą .  (Żywt 
oklaski)

Aby wszystkim ułatwić dccyzyę, czy mają. 
głosować za wnioskiem, czy przeciw niemu, mow- 
’ca piagme podnieść, źe przez odrzucenie wnio­
sków wyrządzi się tylko dourą przysługę zaró­
wno narodowi polskiemu, jak ruskiemu, Tych, 
któizy w interesie dobra państwa pragną po­
rozumienia w Galicyi, może mówca tylko zape­
wnić, że Polacy mimo prowokującego często po­
stępowania inteligenoyi ruskiej przeciw Polakom 
nie dadzą się odwieść z drogi poko jow ej (żywe 
oklaski), że Polacy zawsze szukać będa d r o g  i 
p o r o z u m i e n i a  z narodem ruskim. (Żywe o- 
klaski). Nie nlega też wątpliwości, że p o l s c y  
c h ł o p i  dokażą tego, że przekonają braci chło­
pów ruskich o tem, że tylko przez z g o d n e  
współdziałanie można osiągnąć lepszą przyszłość. 
Z burzycielami pokoju po oou stronach z tymi, 
którzy cheą siać waśń narodowościową, ju ż  
s o b i e  p o r a d z i m y .  (Ży wre oklaski. Mówca 
odbiera liczne giatulacye).

Mewa Petruszewicza.

Pos. S t a r u c h  oświadcza, że p StapmsKl mu 
sia ł czuć, iż  swem wstąpieniem  do Koła polskiego  
p o g r z e b a ł  s w ą  m i s y ę  (!) jako przedstawiciel 
chłopów (Oki u Rusinów).

Pos. T r y ]  o w a k i -  Alo wouec dr Liebermana  
przyznał się, eo za to dostał.

Pos. S t a r u c h :  S.-apiński za 2 lnb 3 lata znaj­
dzie sic w  tem położeniu, w  jakiem jes t Stojałow- 
sz i. (Potakiw anie u Rusinów;. T w ierdzenie Stapiń 
skiego, że mówca zg iaszał się do jegu klubu, jest 
z m y ś l o n e .  W olno naturalnie każdemu posłowi 
przystępować uo klubu, do którego chce, ale tw ier­
dzeniu, że mówca chciał w stąpić do Koła polskiego, 
nikt n ie uw ierzy. (G łosy: D o klubu polskiego lu­
dowego, nie do Koła polskiego). Chłopi starają się 
wybierać najlepszy sh z pośród siebie na wójtów, 
ale z najporządniejszych chłopów uczynią starosto­
wie i R ady  powiatowo powolne sobie i najlichsze 
indywidua, Jeżeli mówcy z tego czynią zarzut, że 
jest sponsyonowanym żandarmem, to musi wobec 
tego ośw iadczyć, że był sztżerym  austryackim ż a n ­
d a r m e m ,  aie przy tem wiernym sługą indu rusKie- 
gn. Jako dowód niech służy fakt, że w  tej samej 
okolicy, w  której służył jako żandarm, został w y­
brany posłem do Sejmu i Rady państwa. Każdy, 
kto słysza ł dzisiejszą mowę Stapińskiego, m usi po­
wiedzieć, że nie jest to dawny Stąpi ński, lecz jest 
to manekin, w ypchany słomą przez szlachcicu f. 
(Ż yw e ok lassi u Rusinów).

Pos. j S t a p i ń s k i  oświadcza, że 15 członków  
Pola Stronnictw a ludów sgo może poświadczyć, iż 
pos. Staruch w  czasie, gdy PoisKie S trona Lud. 
jeszcze nie było połączone z  Kołem, c h c i a ł  j a ­
k o  h o s p i t a n t  w s t ą p i ć  d o  n i e g o .  L ieber- 
manowi n igdy mówca nie mówił, jakooy za w stą­
pienie do Koła polskiego coś dostał. Do Koła pol­
skiego w stąpił, aby przeciw staw ić polityce panów  
ze strony przeciwnej siłę  Koła polskiego. (Ży we 
oklaski a Polaków).

Poseł P  e t r u 8 z e w  i c z  jako wnioskodawca *v 
wywodzie końcowym oświadczył, że  także mówcy 
.con tra- m usieli przyzuać, iż  adm inistracja w Ga­
licy! jest wadliwą. Mówca zwraca się przeciw  twier- 
dzeriu , jakoby niepom yślna syiuacya w  G alicyi i 
utrata ruskich mandatów przy wyborach sejmowych, 
nie była wynikiem nadużyć administracyjnych, locz 
waini partyjnej w ewnątrz narodu ruskiego. Posłom  
ruskim chodzi o to, aby zaw sze jedynie ustawa była  
w G alicyi stosowany, bez w zględu na osoby i  aby 
Rusinom umożliwić oyt ludzki. Jeżeli ten  Iud ów 
następca .hłdu rasLiogo w g o r ą c z c e  w a l k i  po­
pełnił jakąś u s t e r k ę  (!!), n ie należy tego uogól­
niać. (Oklaski u Rusinów). W  sprawie wywodów, 
m inistra »praw wewnętrznych zaznacza, że jest w dzię­
czny za  to, że dziś po raz pierw szy imieniem rzą­
du austry toikiego tak stanowczo i godnie w ziął na­
ród ru A i w  oDronie przed wrogami z  zagranicy  
.przed wrogami importowanymi. Tego jednakże nie  
można u w alać  sa  zaspokojenie żądań ruskich. R u­
in a  muuzą dom ..gać się ed rząd) c^nti alnego, aoy 
w ziął ie t  t».kze w -b ro n e  ;nny-m b \ r L : A c
%ezpie»--7m» „aka z P >.■)-
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Gfusowanie. Koniec posiedzenia.
W  g ł o s o w a n i u  n a g ł o ś ć  o b u  w n i o s ­

k ó w  o d r z u c o n o .  N a tem posiedzenie przerwano.
Pos. L o e w e n s t e i n  prosi prezydenta o stw ier­

dzenie, że na wniosku p. sa n a  o przeniesienie izby  
nandlowej z Brodów do Tarnopola znajduje Bię 
także jego nazwisko, bez jego w iedzy i woli.

F r e z y d e n t  oświadcza, że potwierdź*, iż  dr 
Loewenstein tego wniosku nio podpisał i że  tylko  
przez nieporozumienie lub omyłkę drukarską to się 
stało. Podpisy posłów są  tak niewyraźne, że  częste 
błędy są  zupełnie zrozumiałe.

N a tem posiedzenie zam knięto. N astępne dziś 
o 1 1  przed południem

JŁ..U ,U»r-

K r o n ik a .
K raków , 26 maja.

f  Ludwik hr. Dębicki, litera t i publicysta, w ie­
loletni współredaktor „Czaca- , zmari wczoraj w 
Krakowie przeżyw szy la t 65 . Z ś. p. Ludwikiem  
hr. Dębickim w stąpiła do grobu jedna z najpopu­
larniejszych postaci starego Krakowa. Przesiąknię­
ty tradycjam i minionej epoki, caerpanemi ze wapo- 
mnień i tiadycyj rodzinnych i Btosonkuw osobi­
stych, był wyobrazicielam i  kontynuatorem tych  
tr idycyj i pcjęć w  licznych swoich literackicn i 
publicystycznych pracach. W yniósłszy z domu ro­
dzinnego gruntowne w ykształcenie, roi miłowany w 

■ piśm iennictwie ojczystej), u tkw ił mysią 
-Trkenaniauii w przerzłości i iyj , 
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ci mar ’ i n ie p m a ta n ą  Pm -.J« « naeśl' ćow oc jT „ PS\ , t ,  (j<,h? w ia.
! pw w  Uuwać- dopóty Rusini bę-ią prowadzili za- 
•żęta walkę. Uchwała Izby co do nagłości będzie 
dla Lich drogowskazem, czy w a  astry i osiągną 6wój 
rei w  dradze łegidnej, czy tez inną drogą będą mu­
sieli iść do swego celu.

i -ocaleiu , F

nie, sek cja  Tow. opieki nad uoogą m łodzieżą szkół­
ką, powołana ao zbierania i rozdawnictwa ubrań, 
p r z y p o m i n a  s w o j e  i s t n i e n i e  i piosi o ła ­
skawe datki tych wszystkich przedmiotów, ktćre 
się uczniowi na coś przydać mogą, a w ięc: mun- 
aurki, buciki, b ieliznę, łózna itp. D atki te  nadsyłać  
można na ręce przewodniczącej sekcyi p. E m ilii 
Malarskiej (ul. Stachowskiego, 1. 12 , I  piętro), gdzie 
wydawane będą pokwitowania im ieniem  To warzy 
stwa, Ktoby przypłać nie mógł, raczy zawiadom ić 
pocztówką z podaniem dokładnego adresu.

Komitet wyciuczki kuoców i przemysłowców
na w ystaw ę d o  P r a g i  komunikuje^ że czyniąc 
zadość licznym  życzeniom  i zapytaniom osób in te­
resowanych co' do tej wycieczki, p r z e d ł u ż a  
t e r m i n  a g ł o  c a  e ń do 1 czerwca.

Jak donoszą z  P ragi, czeski komitet, utworzony 
tom dla polskiej w .c ieczk i, odbywa częsta posie­
dzenia i obraduje nad programem przyjęcia pol­
skich gości.

K om itet krakowski otrzymał zawiadom ienie od 
p. Telesfora Ot Mianowskiego, starszego stow arzy­
szenia “ kupców chrześcijańskich w Poznaniu, że 
w w ycieczce wezmą udział uczestnicy polscy z pod 
zaboru pruskiego. • ■ -

Z Królestwa Polskiego, ktćre j6st ogromnie za­
interesowane tą wycieczką, mimo trudności paszpor­
towych, nadeszło przeszło 2 0  telegramów od powa- 
znycn firn), oznajmiających uczestnictwo w  w y­
cieczce.

Reprezbiłtaaya is< tu  polskiego św iata handlowe­
go . przemysłowego w Pradze zapowiada się  po­
ważnie, gdyż dotąd jur zgłosiło się przeszło 3 0 0  
uczestników.

Polski komitet dla IV zjazdu lekarzy i przy­
rodników czeskich W Pradze podaje Jo wiado­
mości, Ż6 ogólny program zjazdu jest następujący:
W  przeddzień zjazdu, w  piątek 5 czerwca b. r., 
odbędzie się zebranie powitalne w m ieszczańskiej 
B taed iie . W  sobotę 6 czerwca o godzinie 11  rano 
pierw sze uroczyste pobiedzenie ogólne w  „Naiudnem  
D ivad le“, po południu od godz. 3 posiedzenia sen 
cyj naukowych, wieczór o godz. 9 raut, wydany  
przez miapro Pragę. W  niedzielę rano posłodzenia 
sekcyj, po południu zw iedzanie w ystaw y jubileu­
szowej, wieczćr na Zofinie. W  poniedziałek i w to­
rek rano i po południu posiedzenie »ekcyj. W  po­
niedziałek i wtorek rano i po Dołudniu posiedzenie 
sekcyi, w poniedziałek wieczór zeDrame na w ysta­
wie jubileuszowej, we wtorek wieczór uroczyste 
prz~ust iw ienie „L ibuszy- Smetany w Narodnim Di- 
vauie. ł  środę 1 0  czerwca o godzinie 11 rana 
zamkniecie zjazdu w Panteonie Muzeum K rólestwa  
czeskiego.

Tegoroczny zjazd lekarzy i przyrodników cze­
skich zbiegu się z  podwójną rocznicą jubileuszową, 
dla nauki czeskiej doniosłą. W  roku bieżącym m i­
ja bowiem 2 3  la t od utw orzenia samoistnego uni­
w ersytetu czeskiego, a 2 0 0  la t od założenia szko­
ły  inżynierskiej w Pradze, pierwszej wogólo w  Eu­
ropie, a uważanej za  macierz dzisiejszej politechni­
ki czeskiej. To też komitet polski ufa, że lekarze, 
przyrodnicy i pizyrodnicy-tedm icy polscy pospieszą  
licznie do P ragi na św ięto nauki czeskiej, na któ­
re w ysyłają swych przedstawicieli w szystkie naro­
dy słowiańskie. • •

W yjazd najdogodniejszy ze Lwowa o gudz. 12 '45  
w nocy, z  Krakowa o godz. 7 ‘18  rano, przyjazd do 
Pragi o goaz. 9 '38  wieczór (w  piątek 5 czerwca).
Udział zgłaszać i wkładkę uczestnictw a (1 0  kor.) 
p ri-sy łać  wprost do i zja^uu sr
' Vo,ćitlaYova 14,
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programu i aruystycznem jego wykonaniem był j e ­
dnym z bardziej interesujących wieczorów tegoro­
cznego sezonu. Żałować jedynie wypada, że obecna 
pora, n ie sprzyjająca koncertom, sprawiła, źe  sala  
nie w ypełniła  się publicznością w tym  stopniu, na 
jam koncert ten zasługiw ał.

Przedstaw ienie operowe. Doroczne przausta- 
w ienie operowe szkoły operowej prof. J. Marso od­
będzie się w teatrze miejskim w  piątek 2 9  b. m.
W ykonane zostaną opery „C ayalleria rusticana- i

P ajace- . W głównych partyach w ystąpią panie: 
Antonie wska, Karlueder i Zitlióbka, oraz pp.: D o­
bosz, D utniew icz, K ozłowski i  Zakrzewuki. Chór a- 
kademicki oraz żeński szkoły operowej, co czyni 
w jurnie blisko 1 0 0  osób. Przedstaw ieniem  kiero­
wać będzie kapelm istrz J. N. Łlock na czele orkie­
stry 13  p. p. B ile ty  m ożna nabywać w kasie za­
mówień p. Grigara.

Uniwersytet lu d u w y im. A. M icniewicza urzą­
dza dnia 28  bm. we czw artek w ycieczkę do f i l ­
trów miejskich ua B ielanach, pod przewodnictwem  
prot. dra O. Bujw ida. Punno żborny o godz. 7  rano 
przy rogatce Zwierzynieckiej. K arty uczestnictw a  
po .50 hal. do nabycia w czyteln i U. L. (Szew ska  
16). Bufat własLy.

Poprzedniego dnia o  godz. 5 1/* w ieczór w za­
kładzie hygieny (Strzelecka 7) wykład prof. B ujw i­
da: „O urządzeniach w odociągow ych- (bezpłatny
dla uczestników).

Z uniwersytetu. P. Aron Schwarabart, rodem 
z Chrzanowa, otrzym ał dziś w  tutejszym  uniw ersy­
tecie stopień doktora w szech nauk lekarskich.

B agatelizow ani podróżującej pubticmości.
C zytim y w warszawskim „Kuryerze Porannym 41: 
Zarząd kolei warszawsKo-wieaeuskiej zam ierzał u- 
dogodnić podróże z W a r s z a w y  d o  K r a n o w a  
przez wprowadzenie wagonów bezpuśrc dnich „W ar­
szaw a— Kranów- . Przeć wko temu jednak —  rzecz 
ciekawa —  zaoponowała kolej austryacka, która i 
nadal pustauowiła zmuszać podróżujących do ko­
rzystania z  brudnych, ciasnych i dusznych „pndeł- 
sw ych, krążących m iędzy Granicą a Krakowem. 
Je set, o najw yższy dowód lekcew ażenia publiczności, 
której nadto w szystko joszcza przecież kolej aa- 
stryacka przy podróżach do Krakowa nakazuje 
przesiadać się  w  Granicy i Trzebini. W obec tegu 
rtwierdzamy, że skoro krzyczące te  braki i  n iew y­
gody cnciała wyrównać kolej warszawsko-wiedeń­
ska, to obowiązkiem i powinnością kolei ausirya- 
ckioh było nie tylko nie sprzeciwiać -się temu, ale 
w zrozumieniu niedołężnej sw ej gospodarki starać  
się o jak najrychlejsze urzeczyw istnienie zamiarów  
kolei warbzawskó-wiedeńskiej. *

S trajk  p iek arsk i coraz mniej zajmuje opinię 
publiczną, Jak sie dowiadujemy, czeladź strajkują­
ca postanowiła n ie odstąpić oa przedłożony ch maj­
strom żądań. Ruch w  straganach m iejskich jest 
w ielce ożywiony. Zaznaczyć należy, iż  obok dotkli­
wego di u ogółu braku 2-hałerzowyek bulek obecnie 
pieczywo białe z każdym dniem jes t gorsze i lichsze. 
W yw ołuje to ogólne niezadowolenie u puoliczności 
pod adresem majstrów piekarskich, Szczególnie bułki 
4-halerzowe są niem ożliwej jakości: przeważnie n ie­
św ieże, a w ielkością n ie  dorównują częstokroć nuł 
kom 2-halerzowym . N a razie można to uwzględnić 
wobec anormalnych warunków, w jakich obmmie 
przy zm niejszonych siłach pracują majstrowie, w 
razie jednak uregulowania pracy w  piekarniach spo­
dziew ać się  należy, iż  pieczywo wróci do pierw o­
tnej w ielkości i jakości. A k cja  czeladzi iuż od kił- 
k I.;- t :  - • i - f
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dziła, iż  linka, znaleziona na miejssu włamania, 
zupełnie nowa, pochodzi z baadlu p. Reima w R yn­
ku głównym, gdzie kilka dni przed ograbieniem  
sklepu p K rengla nabył ją  jakiś młody mężczyzna 
Firm a podała palicyi rysopis tego nabywcy, a ten 
zgadza się z rysopisem jednego z  dwóch mężczyzn, 
którzy w przededniu kradzieży baw ili w  sklepie 
ip. K rengla, mając zamiar nabyć łańcuszek. W ogólo  
całe śledztwo zacieśnia się Koło dwóch tych męż­
czyzn, a wobec tego, iż  mimo zostaw ienia zadatku 
dot^d o kupno zamówionego łańcuszka obaj się nie 
zgłosili, zachodzi prawdopodobieństwo, iż obaj są 
sprawcami włamania. Policy a wobec tych przypu­
szczeń rozesłała rysopisy obu tych m ężczyzn w  siad  
za deneszami i, jak się dowiadujemy, wskutek  
tego dziś w  nocy aresztowano w W adowicach na  
kolei dwa podejrzane indywidua. —  Poza *em nie  
przynosi śledztw o żadnych nowych szczegółów. —  
Obrabowana firma sporządziła już w ykaz skradzio­
nych przedmiotów.

I  tak skradziono: 12  Bztuk brylantów nieopra- 
wnych tak zwanych „pierw szej wody“  wagi do 5 
Karatów Cena karatu tego gatunKu brylantów w y­
nosi około 3 4 0  koron; dalej skradziono 12 karatów 
mniejszych brylantów w eonie 2 5 0  koron za karat, 
10  karatów rautów, 25  Karatów pereł w pojedyn­
czych sztuka ck wartości 3 0  koron za karat, 37 ka 
ratów szafirów, rubinów, 2 5  sztuk szpilek do kra­
watek -z perłami, brylantami, szafirami w artości od 
5 0  do 2 0 0  koron za sztukę. —  Skradziono między 
innemi wspaniałą broszę brylantową, waituści 5 06  
koron, 4  naszyjniki złote, wysadzane perłami i 
lantami, wartości po 20 0  toron  za sztunę, parę 
złotych kulczyków z łuylantami i szmaragdami, 
wartości 70 0  koron, 2 pary cennych butonów bry­
lantowych, jedna para wartości 8 6 0  Koron, druga 
1200  koron, 8  par mniejszych butonów, wartości 
od 4 0 0  do 1 0 0 0  koron, zuat-zną ilość złotych łań- 
enszk iw męskich i aamsKich, bransolet, wisiorków 
brylantowych, serdurzek złotych, wysadzanych bry­
lantami, łańcuszków na szyje, 6 garniturów spinek, 
nadto 20  sztuk drogich pierścieni z bryłautumi i 
drogiemi kamieniami, wartości od 150  do 7 5 0  k.

W łam yw acze n ie pogardzili również i  tańszemi 
precjozam i i zabrali około 1 5 0  sztuk tańszych  
od 6 do 12  koron pierścionków. Zaorali również 
100  sztuk tańszych pierścieni z drogiem i kamie­
niami, w artości od 4 0  no 6 0 0  Koron za sztukę.—  
W  końcu zabrali blisko 6 0  sztuk złotych zegarków  
lepszej jakości w  cenie od 8 0  do 3 0 0  koron i go- 
tótfką z  wyłam anej kasy 1 2 0 0  koion.

Cenna bros te , w ysadzaną brylantami, dyamen- 
tami, szafiram i i perłami wysokiej w artości, zakwe- 
styonow ała wczoraj polieya n podejrzanej osoby. 
Broszę tę złożono w dyrekcj i policyi, gilzie prawy  
w łaściciel, po udowodnieniu w łasności, może j.ą ode­
brać.

Nagły zgon. 'D z iś  rano około godziny 9 zawe­
zwano pogotowiu ratunKOwe da gmachu głównej 
poczty, gdzie zasłabł nagło 38 -letni listonosz T er­
lecki. —  Pogoto wie, po przyoycin, stwierdziło, już 
zgon. ZwłoKi przewieziono do zakłaau medycyny 
sądowej.

W PodriW *

iflowa Wityka
P oseł W i t y k  wywodzi, że stanowisko Koła poi- 

«kiogo wobeu wniosków nagłych jest dotwJem , iż 
flbktrw s ię  ono, &by gospodi tk i w G alicyi n ie zo- 
tta ła  w jżw ieu on ą  i  aby obecnie opinia publiczna  
me pm ikunała się  o stosunkach, panujących w  Ga- 
łiojri, aby prawda cała nie w yszła  na jaw . D alej 
połemLsając z wywodami p. Stapinskiego mówi: D ziś  
p. Stapińftki poszeołjzy pod komendę Głąbińokiego 
4 D idedutajekiego, tw ierdzi, i  s w G alicyi jest w szyst­
ko w  porządku. W  odpowi :dzi na wywody m inistra  
uprw r wewnętrznych, ośw iadcza mówca, że R usini 
co epocejem przyjmują wywody groźby m im strr, 
(W koń«k oświadcza że w szyscy ci, którzy w ejrzą  
m  śtai Ghtiicyi, n ie z tsh c  i narodu rusł i ego io -  
prowadzac do rozpaczy i  w  'm ię spraw iedliw ości 
w  GalRyl, będą głosow ali za nagłością wniosku.

wypowiadał najchętniej w żytiorysacu osób, z któ- 
reini w iązały go Btosunki znejom osci i przyjaźni. 
B ył chodzącą kruniką ludzi i wypadków z  osta­
tnich dwóch ćw ierci wieku, a przędzę m yśli i uczuć 
swych składał prztz szereg la t na szpaltach „Cza­
su - , którego był jodnym z najm ocniejszych fi­
larów, oojąw szy posterunek po ś. p. L ucjanie  
Siemieńskim. N ie był on głębokim uczonj m i w  
tem, co pisał, kierow ał się często zawodzącą go 
pamięcią, ale pisał gładko, potoczyście, zajmująco 
i anegdotycznie, co artykułom jego zapewniało po- 
czytność

W  ostatnich 1 5 latach usunął się w zacisze ży­
cia prywatnego, zakupiw szy dobra Jaworów we
wschodniej G alicyi. Mimo to zasila ł dalej „C zas4

Faktyczne 3DrL.atov.ama.
W  faktycznych sprostowaniach pos. D n i e -  

•  t T z a ń s k i  w  spraw ie tw ierdzenia pon. Stapiń- 
•kiego, że „można naród raz tylko okłamać*, o- 
śwładcza, łc  R usini n ie  cncą od rego posła przyj- 
—owaó nauk, juk mają ludem swym kierować. Sta- 
piński pow di u  się staroć o utrzym anie swego 
w płj wu wśród ludu polskiego na przyszłość. Na  
zapatryw ania jego dziś wygłoszone, polska ludność 
rolniczo, ł  pewnością się n łe zgodzi

P os. S t a r n e h stwierdza, ż*> prof. Masaryk nie  
był upoważniony do przem ówienia imieniem cieakicn  
agraryiszow  ISapatrywanij, które p. Masaryk wy 
powif Izla ł, są  w y łączcie  jego osobistem i -,api",try- 
waniamL

png. C l a  t o w s k y  im ieniem  sw yen przyjaciół 
politycznym  przyłącza się do tego ośw iadczenia p. 
8 t  m icha w  znpełności i oświadcza, że on i jego  
zw olennicy z przyczyn a u t o n o m i c z n y c h  i po­
litycznych uw ażają za swoi obowiązek g ł o s o w a ć  
p r z e e i w  n a g ł o ś c i  w n i o s k u  c z e s k i e g o .

Pos. T r y l o w - h i  oświadcza, że włożone przez 
p. Stapińskitgo w  jego usta słow a, n i e  p o c h o ­
d ź  ą o d n i  e g  e. (?) On przytoczył te  słowa, j a- 
ko s ł o w a  c h ł o p ó w  (!!!), aby w ykazać, do ja ­
kiej rozpaczy lud ruski doprowadzone. Stapiński 
przekręcił (?) te  słowa. D alej podnosi, ż “ n iesiy- 
ch inem jes t w  parlam encie ludowym wypowiadanie 
próśb przeciw  całunu stronnictwu, jak to nezj nil 
m inister spraw wewnętrznych. W szystk ie  te stron­
nictw a w e w łasnym  Interesie pow inny przeciw  temu 
zaprotestować. Mówcy nie przeszło przez m ysi u- 
bliżac osobistej czci m inistra Bjjraw wewn. P o w ie ­
dział tylko, że zai ówno m inister spraw  wewn. jak 
|  rezyder*. m ir. byli wobec hr. Potockiego bezsiM . 
Jeżeli p. M ałachowski mówił o nadrżjciach  wybor­
czych Rusinów , to należy w skazać na to, ż e  nad­
użyci i  w szędzie się  zdarzają. A le  R usinów  za nad­
użyci i w yborcze cpotyka kora, podczas gdy arzę- 
dnftey starostw, którzy oszukują, pozostają b< zkarni. 

 ̂ ^  wkofieu d o  c a ł e j  I z b y ,  aby się
okazała godną miana parlam entu ludowego 1 w zięła  
naiod m sk l w obronę.

artykułam i i .pracaun ze w szelkicn dziedzin życia  
publicznego i literatury. Prace te  zebrane w książ­
k i „Lwów przed laty  pięćdziesięciu", „Z tek i dzien­
nikarza- , „Studya literack ie- , dla historyka epoki 
minionej będą ciekawym dokumentem, odtwarzają­
cym niedaleką przeszłość.

W  dorobku literackim  ś. p. Dębickiego, oprocz 
tych ksiąg, poważną pozycję stanowi długi Bzereg 
życiorysów  osobistości minionej doby ze sfer ary­
stokratycznych lub ziemlańBKich, drukowanych w fe- 
letonie „Czasu- , a ogłaszanych w osobnycn do­
datkach

W szędzie m anifestował się w n ich , jako pisarz  
skrajnie zachow aw czych, klerykalnych poglądów, 
który, zapatrzony w tradycje P rzeszłości, stracił 
bezpośredni zw iązek z chw ilą dzisiejszą i Btał się 
obcym poKoleniu dzisiejszem u P iśm iennictw o traci 
w mm skrzętnego kronikarza którego zasługą bę­
dzie zn iesien ie w ielu cegieł do odbudowy gmachu 
przeszłości, ale który obcym był aueńem i przeko 
naniami kierunkom mi śli dzisiejszej.

0 odzie? dla ubogich uczniów szkół średnich.
W  ostatnich czasach z  okazyi festynów, nrząJza 
u. :h przez tow arzystw a, niosące pomoc szkolnej 
m łodsieiy, tyi„ pisano o nędzy studenckiej w  na- 
szetn m ieście, że sprawa ta zapewne już nikomu 
obcą nie została. Szczęśliw a młedoóć, którą starania  
rodzicielsk ie otaczają i  chronią od tresski o potrze- 
b najniezbędniejsze, ale jest dużo rodzin osieroco­
nych rzuconych na bruk m iejski bez środków do 
życia, gdzie matka w ciężki A  trudzie i  w alce s 
n ie lo lą  pesyła dzieci do szkoły Takich w yszuki­
wać potrzeba i sp?°szyć z ratunkiem  i pomocą do­
raźną, .bo z tych rodzin najdzielniejsze wychodzi 
siły . Jest również dożo eynów biednych w łościan  
ze w si okolicznych, którym prócz kilku bochenków  
czarnego chleba i opłaty za nędzne m ieszkanie, cic  
więcej n ie mogą dać icb rodzice. Jaki taki obiad 
przyjść mnsi droga publicznej ofiarności. Podobnie 
bywa z ubraniem. T ow arzystw o „opieki nad ubogą 
młodzieżą szkolną-  zna uczrluw b. zdolnych roku 
jących piękne nadzieje na orzyszłość, których odzie­
nie jest w Btanie tak rozpaczliwym, że niem a ,w 
czem pójść do szkoły. B iedak taki w staje raniuiko  
i zrzyww obuwie i ubożuchny mundurek, aby nie 
św iecić dziurami, aie do wieczora ubranie to, na 
wsJ tóś zniszczone, z nieubłaganą konsekw encją wy­
kazuje, że daremne bvły usiłow ania poranne. Tam  
trzeb* konieczuie rrzyjść z pomocą. W ięc -też w  
okresie kończącego się  roku szkolnego, kiedy, ezy  
to z powodu zdania matury, czy  z powodu w yjazd j 
na waka„ye, będzie dużo munaurków do ofiarowa­

. rt UC.cy dwŁCj

Z kraju*
Ze e te r  nauczycielskich. Nr. dziaw iąty „Głosu  

nauczycielstw a ludow ego-  w yszedł z druku i za­
w iera treść następującą: Pod nowym sterem. Zwią­
zek słow iańskiego nauczycielstw a ludowego w  Au- 
al-T-e! Vf>-' efmt—iłny Zw '--»-k t -  n r-ro ł-ę

!:’cm Krajowi kou- 
i -  j [: *r>- — !-• cr.it.«yęyv*

i .m jfl yoi . ^ -■ ueń- fta ig iji miA* -
biet , .

ra „Rcmeo l Ju lia - sztuka ta powtórzoną będzie 
jeszcze raz jeden, tj, w n iedzielę 3 1  b. m. B ędzie  
to równocześnie ostatni w yst-ęp p. T a r a s i e w i ­
c z a .  Przedostatni w ystęp artysty  we czwartek w  
di ornacie p. Grabowskiego: „Kroi S tan isław  Aa- 
g u st- .

W  tygodnia bieżącym rozpoczynają się gościnne  
w ystępy p. Antoniego S i e m a s z k i .  Po raz pierw­
szy w ystąpi w „G eldhabie-  Fredry. W  roli Flo^y 
w ystąpi d. artystka sceny krakowskiej p. S u l i -  
m a. Jako uzupełnienie w ieczora daną bęozie jedno- 
aktowa komedya p. Rydla: „Z dobrego serca- . —  
W  roli Julii debiutować będzie panna Ż m i j e w ­
ska.

Na w ystaw ę Towarzystwa sztuk pięknych
nadeszły w bieżącym tygodniu 4  rzeźby prof. K on­
stantego Laszczki: „W spom nienie (portret W y ­
spiańskiego), „Portret pani P . - , „Madonna- i  „Opu­
szczona- , tudzież 2 rzeżDy Bronisława Pelczar- 
skiegc „CicLa chw ila11 i „D ziew uszka- .

Z Towarzyctw a „Polska sztuka stosow ana1*.
W  sprawie rozstrzygniętego konkursu na dwór 
w Opinogórze, donoszą n am , że  autorem pracy, 
która otrzym ała pierw szą zaszczytną wzmiankę, 
jest p. W acław  K r z y ż a n o w s k i ,  architekt 
w Krakowie; drugiej pp. Henryk U z i e m b l o ,  ar-J 
tysta-m alarz i  K azim ierz W y c z y ń s k i ,  aio-hitckt 
w Krakowie; dalszych p Józef H a n d z e l e w ^ z  
architekt z W arszawy i p. Ludwik W o j t y c z k o  
architekt w Krakowie. —  Autor trzeciej wzmianki 
pozostaje jeszcze niewym ieniony.

Koncert szkoły śpiewu prof. Horbowskiego.
W  sa li starego teatru odbył się wczoraj aa  dochód 
polskiej szkoły w B iałej popis uczniów i uczenie  
prof. M. Horbowskiego. Popis ten, który artysty ­
cznym charakterem prodikoyi urósł do rozmiarów  
poważnego koncertu wokalnego, był św iadectwem  
w ielkich wyników pracy pedagogicznej znauom itego  
profesora, którego zasługi około um uzykalnienia o- 
gólne zyskały uznanie.

P rod A cya  miała charakter przeważnie opery, a 
siły , które wystąpiły', stoją już n» tej w yżynie ar­
tystycznej, która pozwala w ystępy ich oeeniać ze  
stanowisko bezw zględnie krytycznego. Przedmiotem  
żywego zainteresow ania był śpiew  p. A sty Maye- 
równy-, znanej już z częstych występów ectrado 
wych która po jednorocznym  pobycie na scenach  
włoskich wydoskonaliła się  w  zawodzie śpiew aczki 
operowej i  zdąża śmiało po laury seeniczue. Głos 
p. M. zyskał na szerokości pogłębieniu, a w  meto 
dzie zb liżył się ao wzorów w łoskich, dia których 
znakomitą podstawą były zasady w yniesione ze 
BzKoły Krokowskiej

Śpiew aczką świadomą wszystkich tajemnic kun 
sztu śp iew ania jest panna Carnioli, której głos w y­
szkolony św ietn ie  rozlega się peuiią brzmienia, a 
w szczegółach frazowania zajmuje śliczn«m zaokrą­
glaniem  frazy i  pew nością atakowania.

Sukces obu śpiew aczek dzielił w niem niejszej 
mierze p. JendI, znany E.rakowowi, amator śpiewak, 
rozporządzający m etalicznym  materyałem głosowym. 
IV ans; tu ulu operowym. rooifcati>ach i partyach so­
lowych rozwinął dr Jendl popis niezm iernie zajm u­
jący modulacyą i  cieniowaniem , św iadczącun o do­
skonałej um iejętności użj wania głosu postawionego 
wybornie.

Na ogół koncert całej grupy uczniów doborem

czoladniKów, Którzy -wyłamali z łośliw ie kraty w o- 
knacli piekarni Birna przy ul. K alw aryjskitj. D ziś 
strajkujący pobili eiężku w pobliża rugatki w ar­
szaw skiej czeladnika piekarskiego Jana Kubisia. 
Pobity zemdlał i musiano zaw ezwać pogotow ie r a ­
tunkowe, które, po opatrzeniu, przewiozło go do 
domu.

Głównie dotkliwie daje s ię  ogółowi ludności Kra­
ków odczuwać brak bułek 2-hal 2rzowych, które du 
dziś dnia n ie pojaw iły Bię w piekarniach. Przeciw  
podobnemu z imiarowi mojstrów piekarskich, pozba­
wiającem u ludność najpotrzebniejszego rodzaju pie­
czywa, musimy żyw o zaprotestować. Pierw szym  
obowiązkiem nowej Rady m iasta Będzie uregulo­
wanie tej kwe3tyi, w m yśl interesów  ogółu i przy­
wrócenie wypiekania bułek 2-halurzowyeh, bez któ­
rych Kraków ze względu na sw ą liczną a rbogą  
ludność bezwarunkowo nie może się obojśd. Miasto 
nie może żadną miarą dopuścić do wprowadzenia  
w życie kartelu piekarzy, którzy oddawma już u si­
łują pozbawić ludność bulek 2 halerzow ych i chcą 
każdą sposonnośc do tego celu w yzyskać.

Wycieczka tow arzyska do Gzerny. Klub praw­
ników i Koło literacko- irtystyczae urządza w  dniu 
2 8  maja, a w  razie niepogody w dniu 3 1  maj: 
wycieczKę do Czerny pod Krzeszuwicami. IV w y­
cieczce mugą w ziąć udział tylko członkowie z  ro­
dzinami. —  ’----- ‘—  - -  -

W ielki festyn na cele budowy polskich szkół 
Kresowych odbędzie się dnia 2 8  b. m. w parku 
dra Jordana staraniem krakowskiego Koła pań To­
warzystw'* szkoły ludowej i  rozszerzony kom i.et 
kilkunastu osób, tej doniosłej sprawie zupełnie od­
danych- Zabawa budzi w ieik ie zainteresow anie  
wśród naszej publiczności, która tłumnem wzięciem  
udziału w  festyn ie pragnie dać w yraz sw ych uczuć 
względem t e j , może dziś najw ażniejszej narodowej 
kw estyi, t. j. obrony polskości przed zalewem  wro­
giego nam germanizmu.

K om itet, w  skład którpgo wchodzą panie: A. 
Banarowska, M. T B ło tn ick a , Z. Bogdanikowa, A 
Chylińska- Hutten-Ozapska, Dropiowska, Dobrowol­
ska, Gustowska, Gebaner, Habichtówna, doktorowa 
Konicowa W aierowa Jaw orska, A. Klemensiewiczu- 
wn, L am bertow a, Milińska , N arbuttow a, Owczar- 
kiew iczów na, A. Podlaehowa, Pózniajjowa. Paw łow ­
ska, E . R adw ańska, M. S ied lecka , iV. Szczęścia- 
koweka, Tomaszewska, Pondoaowa, W ędkiewiczowa, 
W inkowska, W iśn iew sk a, W iśniow ska, Żmigrodzka, 
nie szczędzi trudu i starań , aby zabawa -wypadła 
wprost w spaniale. Żadna Karota nie będzie dozwo­
loną. Obfity program wokalno-muzykalny, rozmaite 
widowiska, niespodzianki, oraz własny, bardzo tani 
bufet, zapew nią uczestnikum możność jak najm il­
szego spędzenia kilku godzin popołudniowych.

K tm itet równouprawnienia kobiet w  Krako­
w ie przypomina, żo w« środę d. 27  b. m. odbędzie 
8ię p )ga lanłrt w lokalu uniwensytetn ludowego 
(Szcwsk? 16). Foczątek o godz. 8  w ieczór. W stęp  
wolny.

Ograbienie sklepu iuoilerski igo p. K rengla bu­
dzi w m ieście żyw e zaint-oresowunie. P olieya toz- 
w inęła w szystk ie s iły  w  celu odkrycia spraw ców  
tego m istrzow skiego włam ania. Rozesłano depesze 
gończe na w szystkie strony św iata, dotąd jednak 
śledztwo n ie  daio żadnych konkretnych .rezultatów. 
P olieya w poszukiwaniach za w łam ywaczam i-stwier-

G o n .c e , 2 5  maja. (C zytelnia m ieszczańsko. 30- 
lecio pracy pedagogicznej. W iejsk ie  Rady sieroce.) 
Staraniem „Czytelni m ieszczańskiej- odbyło się d. 
23  b. m. p rze tra w ien ie  amatorskie, połączono z  za- 
nawą taneczną i prodnkc.yami chóru mieszanego, 
pod batutą p. Rakoczego. Za zasługę poczytać na­
leży amatorom „C zytelni- , że zapoznali publiczność 
z komedyo-operą I. N. Ka-mińskiego.

Ciało nauczycielskie w szystkich m iejscowych szkół 
ludowych i wydziałowych urządziło w niedzielę 2 4  
b m. uroczystość z  powodu jubileuszu 30-letn iej 
pracy pedagogicznej dyrektora szkół ludowych, p. 
Józefa Rakuckiego. Uroczysty poranek odoył się po 
nabożeństwie w kościele, w  salach szkolnych przy 
współudziale dziatw y szkolnej, oraz około 50  osób 
zaproszonych. P . dyr. R akucki w  ciągu sw ej 2 0 -  
letnlcj działalności pedagogicznej w Gorlicach zdo­
ła ł z powoda licznych za let sw ego charaktei d i u- 
mysłu zjednać sobie fcymnatyę n ie  ty lko  sw ych ko­
legów  i  władz szkolnych, a is i zdobyć Szacunek U 
szerokich sfer obyw atelstw a gorlickiego, czego w y­
razem był onegdajszy wybór p. Rakuckiego na ra 
dnego m iejskiego z koła in teligencyi.

Z inteyatyw y sekretarza tutejszego sądu powia­
towego p. Nowaka, przystępujo nauczycielstw o oko­
liczne do reorganizacji „Rad sierocych-  po wsiach  
naszego powiatu." Z 1 4  bowiem istniejących usta­
wowo Rad, faktycznie tylko j e d n a  -spełała swoje 
zadania, reszta zaś —  trzynaście —  istn ieje tylko  
na papierze, głów nie z powoda braku odnowiednich  
ludzi. Obecnie p. sekretarz Nowak zdołał dla „pra­
w y roorganizacyi tych Rad pozyskać okoliczne nau­
czycielstwo, które na konfercncyi okręgowej, ln ia  
31  b. in . udbyć się mającej, po wysłuchaniu refe­
ratu i odpowiedniej instrukeyi, sprawą tą  bliżej 
się zajmie.

ShhlobÓjstWti. W  B orysław iu odebrał sobie one- 
gdaj życie wystrzałem z rewolweru 35-leiw i W ła­
dysław Kotecki, urzędnik firmy „Syndykat borj - 
sła w sa i- . Powodem eamobójstwa m iał być rozstrój
nerwowy,

Z procesu Siebauera. Za Stanisław ow a dono­
szą pod datą wczorajszą: Na dzisiejszej rozprawie 
zastępca skai bu E r 1 1 stw ierdził, że Siebauer W 
roku 1 8 7 4  wydalony został % kolei A lbrechta z po­
wodu nierzetelnego postępowania. W  r. 1 8 8 3  mi*1 
dyscyplinarkę.

Obrońca Siebauera, dr B o  r a i ,  oświadczył, ź0 
zmarły W uhl, pomimo bankructwa u a  1 0 0 .0 0 0 , 
trzym ał pod firmą swugo 19-letn iego syna prawni0 
dostawy.

R zeczoznaw ca inspektor K ł u s z c w s k i  wyrazi1 
zdum ienie, że W uhl wcale n ie remoustrował prz0‘ 
ciw  sk reślen iu  rachunku 4 9 3 4  K.

Dr D w e r n i c k i  w skazyw ał na brak kontroli
N astąpiło przesłuchanie oskarżonego W a l d e k 0' 

r a, który oświadcza, że n ie poczuwa s ię  do winy' 
Zeznaje on, że musiał w edług w skazów ek Siebah0' 
ra zm ienić tablicę wymiarową przy odbiorze mafe‘ 
ryału drzewnego, przy dostawie W ahla. Siebau01 
na jego przedstaw ienie odparł wtedy: Rób pat ta < 
jak ja  panu każę, za to odpowiadam. P rzy o-ł li0' 
rze maturyału, oprócz W aldekora, n ikt nie asy010” 
wał.

fóe śr  ia la .
w /Wybuch w składzie aptecznym. Z

uonoszą: U lica Marszałkowska była wczoraj ra

Kaftalinę, Antymolmę, Paczu­
lę, Kainiorę, oraz wszelkie 
—  łSrnrllri nrzeciw molom. —

T a n i e j  n i ż  
w s z ę d z i e

«!
i .
O S k ł a d  a a t  „ S A f f l T & S

K r a k ó w ,  u l .  D ł u a a  N i >  1 6 .

Znakomite pasty, ki*emy, lakiery angielskie, atnery- 
kańskie i krajowe do czyszczenia obuwia. W szelk ie  
—  — pasty i proszki do czyszczenia metali. —



odroczonego w dnia 12 kwietnia walnego zgroma­
dzenia członków Towarzystwa, pod przewodnictwem  
zastępcy przewodniczącego, p. K. K u c h a r s U i e- 
g o . .Na porządku dziennym była zmiana niektórych  
postanowień dotychczasowego statuta (referent, dr 
Edward L i  l i  en ). W obec różnic zapatrywań, jakie 
wowołał projekt komisyi sta tu tow ej, odnośnie do 
§ 17, uchwalono odesłać ów paragraf ponownie do 
komisyi, która wspólnie z wydziałem Towarzystwa 
ma go odpowiednio do wyrażonyah życzeń w ysty­
lizować.

Na wniosek p. M e 1 i u s k i e g o , poparty przez 
refernta , polecono w yd zia łow i, ażeby bezzwłocznie 

; postarał się o wprowadzenie w  życie tych zmian 
statutu, które jnż zostały uchwalone, a mianowicie- 
co do wprowadzenia la tegory i członków uczestni­
ków, bliższego oareblenia, kto może zostać rzeczy- 

, wistym członkiem Towarzystwa i podniesienia kwo­
ty wpisowego i miesięcznych wkładek,

P K o n o p i ń s k i  przedstawił, im .oni, m w ydzia­
łu , wniosek o nadanie prezesowi Towarzystwa, 
Adamowi K r e c h o w i e c k i e m n ,  który w roku 
bieżącym św ięci 25 -lecie  redaktorskiej swej dzia­
łalności, w uznaniu jego zasług na polu piśm ienni­
ctwa ojczystego , na polo publicystyki i działalno­
ści w Towarzystwie, g o d n o ś ć  c z ł o n k a  l i o a o  
r o w e g o  T  o w a i z > s t w a d z i e n n i k a r z y  
p o l s k i c h .  W  dłaższej przemowie przedstawił p. 
Konopiński działalność K rechow ieckiego, jauo po- 
wKściopisarza historycznego, który u łatw ił szero­
kim sferom og ląd n ięcie  w naszą przeszłość dzie­
jową , Krzewiąc przywiązanie i miłość narodu. Po­
wieści obyczajowe jego świadczą o bystrej obser­
w acji autorskiej i zdolności lozw iązyw ania proble­
mów społecznych

Omówił dalej jego zasługi, jako redaktora i pu­
blicysty na trudnem stanowisku redaKtora „Gazety 
Lwow skiej", do której w niósł pierwastek kultury 
literackiej, podniósł troskliwość o iuformaeye, doty­
czące życia społecznego i umysłowego na całym  
obszarze ziem polsuich. Rozumiał i spełniał zaw sze 
gorliw ie obowiązki obyw atelsk ie, złączone z publi­
cystycznym  zawodem, a udziałem swym w komite­
cie Mickiewiczowskim przyczynił się do wydatne­
go rozwoju kultu M ickiewicza w kraju. Jako prze­
wodniczący Towarzystwa przyczynił się do utrwa­
lenia solidarności zawodowej wśród ludzi różnych 
kierunków, podnosząc przez to powagę stanu i zna­
czenie Towarzystwa. W ydział spełnia tylko obowią­
zek, proponując walnemu zgromadzeniu zamianowa­
nie Krechowieckiego z okazyi 25-letn iej jego pracy 
na stanowisku redaktora członkiem honorowym.

Przemówienie to przyjęli zebrani hucznemi okla­
skami, o przewodniczący skonstatował, że w nioseu 
przejęty został jednomyślnie. Oklaski te powtórzyły 
s*ę> gdy zaproszony następnie przybył Adam Kre- 
chowiecki na zebranie W  serdecznych słowach po­
dziękował prezes za odznaczenie, jakiem uczcili go 
koledzy zawodowi, a którego nie odnosi do swej oso­
by, ale do swej pracy. Jednym z celów tej pracy 
było zaw sze - staranie o skupienie wszystkich pod 
jednj m wspólnym sztandarem, który acz różne ma 
odcienia, jeduę tylko, wspólną dla wszystkich ma 
barwę, okupioną wspólnym trudem i wspólną pra­
cą. W  sposobie pojmowania tej pracy mogą i mu­
szą istn ieć różnice zapatrywań, bez ł ego bowiem 
Dyl Dy zastój. Starcia i walki o przekonania są n ie­
uniknione, byle tyiko zw alczanie przeKonań nie od­
bywało się przez zw alczanie osobistości. T ę myśl 
krzewi nasze Towarzystwo od szeregu lat, a jeżeli 
dzii polemika stała się bardziej rzeczową i zasadni­
czą, niemałą ma w tem zasługę nasze T ow arzyst­
wo, skupiające w  zgodnoj pracy ludzi różnych prze­
konań i zapatrywań. Uczymy się tu szanować s ie ­
bie wzajemnie, dajemy dowód, że można cenić lu­
dzi, z których zapatrywaniam i się nie godzimy, 
pod warunkiem, że zapatrywania te są szczere, 
jasne i nie ubliżaią sztandarowi, który dla nas 
wszystkich św iętym  Dyć powinien. Tem droższą jest 
mu dzisiejsza uehwała Towarzystwa stwierdzająca  
myśl, której zaw sze służył: iść zgodnie do w spól­
nego celu, choćby rożnemi drogami.

Komitet ściślejszy urzędników we Lwow ie dla 
wznlesionia pcinniba Andrzejowi hr. Potockiemu, 
odbyt posiedzenie pod przewodnictwem dr Dembow­
skiego. Uchwalono ogłosić odozwę de wszystkich  
urzędników, wzywającą do składek. Będą one sub­
skrybowane do 1 czerwca 1910 .

Aresztowanie szpiega. Ze Lwowa donoszą nam:
U rytownika Saapiry zamówili w sobutę 2 3  b. m 

dwaj elegancko nbrani mężczyzn! stam pilię z napi- 
Btm rosyjskim „Departament polieyi, sekeya czaso­
pism”. Gdy wczoraj rano jeden z nieb zgłosił się 
po pieczątkę zastał tam już agentów policyjnych, 
którzy natychm iast zrobili przy nim rew izyę i are­
sztowali go.

W  kieszeniach ubrania aresztowanego znaleźli 
agenci manuskrypt w języka rosyjskim, k i l k a  t y ­
s i ę c y  r u b l i  6 0  koron w banknotach i kilka  
złotych moi.et koronowych. Nieznajomy chciał ukryć 
w rękawie marynarki podarte szczątki jakiegoś 
listu, agenci jednak za wczasu spostrzegli ten za­
miar i lis t  'mu odebrali.

Sprowadzony na policyę przedstawił się j ;tko 
Motel B e r n s t e i n ,  mówiąc, że jest wielkim prze­
mysłowcom i że w sprawach handlowych bawi we 
Lwowie. N ie mógł 011 jednak w yjaśnić posiadania 
kompromitujących pism, znalezionych przy nim, a 
p o c h o d z ą c y c h  m i ę d z y  i n n y m i  o d  a g e u  
t ó w  r o s y j s k i c h  z S z w a j c a r y i  i  P a r y ż a .

Nasuwa się przypuszczenie, że jest to s z p i e g
r o s y j s k i ,  zbierający inateryał ze stanu rosyj­
skiego ruchu rewolucy bicgo na g r u n c i e  g a l i -  
c y j k i m Na razie zamknięto go w aresztach, a 
polieya prowadzi w tej sprawie śledztwo.

Akt oskarżenia w sprawie S i c z y  ń s  k i e g o  
wypracowany został w  języku polskim i ruskim,

Repertoar teatru  lwowskiego.
Wo środę „Mąż trzccli, żon” .
W e czwartek pop. „Świat bez mężczyzn11; wieczó 

„Mąż trzech żon
W piątek „Niebieska myszka1'.̂
W sobotę pop. „Kopciusz:k*; wieczór „Mąż trzeohżon” .
W niedzielę pop. ,..Taś i Małgosia” wieczór „Maż trzech 

5.oii“.

widownią w ielkiej katastrofy. W  składzie apte­
cznym W . Staniszew skiego na rogu ulicy Nowo­
grodzkiej i Marszałkowskiej nastąpił z niewiadomej 
przyczyny wybuch w piwnicach magazynu. W ido­
cznie nagromadzoną tam była w iększa ilość mate- 
ryałów łatwo zapalnych, gdyż _ wybuch wysadził 
sklepienie piw nic i zburzył doszczętnie skład apte­
czny, oraz kilka sąsiednich sklepów W  chwili, gdy 
wybuch dostał się do sklepu ap teczn ego , zapaliła  
się tam benzyna i buchnęła w górę słupem płomie­
ni. Które sięgały czwartego piętra.

Ofiarą wybuchu padło kilkanaście osób —  w tej 
liczbie 4  osoby zginęły na m iejscu , kilka odwie­
ziono w agonii do szpitala, a kilkanaście leczy  się 
w domu.

Gdy po umiejscowieniu pożaru przez 5 oddzia­
łów straży poczęto odwalać zasypane piwnice skła 
d n . znaleziono tam poszarpane na strzępy ciała  
dwóch pracowników składu.

Najtragiczniejszym  epizodem katastrofy i popło­
chu nią wywołanego był ten szczegół, że gdy pło­
mienie, buchające z okien sk lepu, sięgnęły  czwar­
tego piętra domu . wyskakiwać poczęły z trzeciego 
piętra uczennice i nauczycielki pensjonatu p Do­
lińskiej. Jedna z uczennic, która w yskoczyła, 10- 
letnia D enkow ska, zmarła w godzinę po przewie 
zieniu do szpitala.

Z personalu składu aptecznego nie pozostał nikt, 
ktoby mógł udzielić wyjaśnień o ilości lu u z i, któ­
rych wybuch zaskoczył w piwnicy. W szyscy odnie­
śli albo śmierć, albo ciężkie rany z  oparzenia.

Dom nlegl w  znacznej części ruinie.
Śmierć L Arronye'a. w  K onstancyi umarł w 

71 roku życia Adolf Larronge, znany autor sztuk  
teatralnych, zw łaszcza ludowych. Zmarły należał do 
najpopularniejszych osobistości w Berlinie, gdzie 
przebywał od r. 186G bez przerwy prawie. Pierw  
sza jego farsa p. t. „W ielki lo s“ pojawiła się za  
raz po przybyciu jego do Borlina i miała znaczne 
powodzenie. Ogromną popularność zjednała mn sztu­
ka p. t. .Mój L eo p o ld ', napisana w r. 1 873 . —  
Z reszty jego sztuk zasługują na wyróżnienie: „I)r 
K iaas“, „Dobroczynne panie”, „Droga do sercali.,, 
„Ojciec L olu” itd. L  Arronge był dyrektorem kilku  
scen w B erlinie, a od r. 1 8 8 1  do 1 8 9 4  był dyre 
ktorem i w łaścicielem  „D eutsehes T heater”.

Trapikomedya w baionio Przed kilku dniami 
urządził paryski „Aeroklub” w yścigi balonów na 
odległość, to znaczy, Ae nie chodziło o szybkość 
jazdy, ale o to, który balon najdalej zaleci. W  w y­
ścigach 11 eh wzięło udział 9 aeronamów, a zwy  
cięzcą został ten, który przeleciał 5 0 0  kilometrów. 
Pomiędzy uczestnikami wyścigu znajdował się aero- 
nauta Duthn, który podczas podróży miał komiczną 
przygodę. Zaledwie zaczął się w znosić w powietrze, 
liny balonu zaplątały się w konarach drzewa i 
D uihu musiał wyrzucić cały balast, ażeby się z ko­
narów wydostać. Gdy później balon zaczął opadać, 
Duthu, straciw szy normalny balast musiał po kolei 
wyrzuca^ rozmaite przedmioty, jak bnty, zarzutkę, 
flaszkę wina, pieczonego kapłona, a wreszcie całą 
garderobę aż do bielizny. _M lwc to zdołał przele­
cieć 3 8 0  kilometrów.

Popłoch z powodu wścieklizny. Przed kiiku- 
nastu uniami bogaty kupiec w Nowym Jorku, na­
zwiskiem  Marek, został ukąszony przez psa w ście­
kłego. Murek, pomimo w ezwania natychm iastowej 
pomocy lekarskie, i wstrzykiwania surowicy prze 
ciwko w ściekliźnie, zmarł po trzecbdniowych mę­
kach pośrod wybitnych objawów w ścieklizny. Pra­
sa nowojorska w ystąpiła z tego powodu z  gwał- 
townem i artykułami przeciwko zakładowi pasteurow- 
skiemu, zarzucając lekarzom, którzy w nim pracu­
ją, nieuctwo 1 niosnmienność. LeKcrze owi tw ier­
dzili z początku, że March umarł skutkiem nieopi­
sanej trwogi przed w ścieklizną, ale sek cja  zwłok 
wykazała, że w mózgu zmarłego znajdowało się mnó- 
tftwo tak zwanych hidrofobicznyck bakcyli. Przesa­
dne doniesienia dzienniKów w yw ołały po miastach  
pruwaziwy popłoch. Tłum y ludzi nachodzą zakłady 
pasteniow akie, wmawiając w siebie w ściekliznę. P o­
licy a zarządziła we w szystkich miastach łapanie 
psów, w ałęsających się bez w łaściciela, a w sa­
mym Nowym Jorku zabito dotąd 1 5 .0 0 0  psów.

duej oliwi* z m o b i l i z o w a ł o  s i ę  k i l k a ­
s e t  c h ł o p u  w, którym niebawem przyszli na 
pomoc, zaalarmowani przez specyamych po­
słańców, c h ł o p i  ze  w s i  s ą s i e d n i c h

W krótkim czasie tłum zgromadzonych chło- 
pów u r ó s ł  do l i c z b y  t r z e c h  t y s i ę c y .  
Chłopi rozpoczęli formalne onlężenie budynku 
gmi.mego, w którym znajdowali się żandarmi. 
Wśród ogromnego wzburzenia, oki zyków i od­
grażania się przeciw żandarmom, padł z tłumu 
nagi jed*,i strzał. Wobec tego, iż wójt gminy 
gdzieś znikł, żandarmi z obawy, ż e  s t r z e ­
l o n o  a o n i c h ,  dali salwę do tłumu. Skutek 
salwy był straszny Sześciu ludzi padło trupem 
na miejscu, kilkanaście osób zranionych lekko 
lub ciężko. Na miejsce rozruchów' wyjechał ko­
misarz tamtejszego starostwa w asystencyi od­
działu żandaimow. '

W z b u r z e n i e  w s r o d  l u d u  c a ł e j  o k o ­
l i c y  o g r o m n e .  Zachodzi obawa d a l s z y c h  
z a b u r z e ń .  Namiestnictwo wysłało na miejsce 
rozruchów specyalncgo urzędnika

Przyczyny starcia.
Lwów. (Teł. Biura koresp.) Wczoraj wieczo­

rem przyszło w Czernichowie, we wsi położonej 
w powiecie tarnopolskim, do starcia między wło­
ścianami a żandanneryą, która z r o b i ł a  u ż y ­
t e k  z b r o n i ,  przyczeui 5 osób zabito, a kilka 
raniono. Na miejsce wyjechał komisarz staro­
stwa tarnopolskiego z sześciu żandarmami, oraz 
komisya sądowa. .Starostwo zawiadomiło proku- 
ratoryę. Według opowiadań chłopów, dotąd n.e 
stwierdzonych, powodem zajścia było łow:enie 
ryb w wydziel żawionym rewirze.

Lwów. Do „Słowa Polskiego” telegrafują z 
T a r n o p o l a  o przyczynach starcia w Czer­
nichowie: —

Żandarmi, przechodząc obok rzeni, spostrze­
gli chłopów , łowiących ryby i spytali o ich na­
zwiska stojącą obok kobietę, włościankę z Czer­
nichowa. Kiedy ta nie dała im żadnej odpo­
wiedzi, odprowadzili ją razem ze strażnikiem 
leśnym, stojącym opoual, do urzędu gminnego 
w Czernichowie — Na wieść o aresztowaniu 
kobiety, zbiegli się ludzie ze wsi i n a p a d l i  
na s t r a ż n i k a  l e ś n e g o .  Strażnik strzelił 
i schronił się za żandarmów. T ł u m  r z u c i ł  
s i ę  w ó w c z a s  na  ż a n d a r mó w' .

Interpelacja Kola polskiego.
wieden. Koło polskie wniosło na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów interpelacyę w spra­
wie z a j ś ć  w C z e r n i c h o w i e .  Wiadomość 
o katastrofie doszła tu w południe i wywarła 
ną wszystkich g ł ę b o k i e  w r a ż e n i e .  Mim- 
ter spraw wewnętrznych natychmiast telefoni­
cznie* zasięgał infonnacyj od namiestnictwa we 
Lwowie.

kże przy azd posła M a r k o w a *  który wyglo 
sić ma oaczyt o sytuacyi w Galicyi

- róiłarzęaewe ostrzeżenie.
Petersburg. „N. Wremia” ostrzega przed na­

dawaniem zjazdowi słowiańskiemu f a ł s z y w e ­
g o  z n a c z e n i a  Ohodz: tylko o poznanie no­
wych prądów, nurtujących w społeczeństwie 
rosyjskiem, bez żadnego tajnego t. j. p o 1 i t y- 
cznego celu. Będzie wybranych 15 osób na kon­
gres do Pragi, dokąd przybędzie również po 15 
delegatów polskich, czeskich itd.

Proces ftalandzkL
PeieiSburg. W procesie przeciw oiganizacyi 

bojowej finlandzkiej czterAna' AckarL h «9r 
Z3.no : s>nverć przez powieszenie, muycn 
na 10 do 15 la t ciężkich robót.

tf&pid ns. redakcjo.
}aryz. Około 10  anarenistów, rozgoryczonych 

z powodu, że dziennik ,.Humamte~ nie ogłosił 
żądanego przez nich sprostowania w sprawio 
wyborów do rad generalnych, w t a r g n ę l i  ,,f* 
r e d a n c y i  t e g o  d z i e n n i k a  i z n i s h „  ..„ 
ł o  c z ę ś ć  u r z ą d z e n i a .

Jlpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c n a t  K o n o p i ń s k i(te legram y „N„ Reformy" z dnia 26 maja.)
Wiedeń. W Izbie posłów po odczytaniu wnio­

sków i interpelaeyj rozpoczęto rozprawy naa 
nagłym wnioskiem Eugeniusza L e w i c k i e g o  
w sprawie z a b i c i a  z m o t y w ó w  p o l i t y ­
c z n y c h  6 l u t e g o  b. r M a r k a  K a h a ń c a  
w Ko r o p  en.

0 zabicie Kahauca.
Wnioskodawca dr Eugeniusz L e w i c k i  zaii 

się, że cała sprawę tego zabójstwa formalme za­
tuszowano. Lwowskie c k. Biuro Koresponden­
cyjne, pozostające pod kierunkiem namiestnika, 
uczyniło wszystko, co możliwe, aby fakt ten nie 
dostał się do publicznej wiadomości. Tak samo 
postąpiła i prasa polska. Ale winni muszą po­
nieść karę. W powiecie buczackim znajdaje się 
większość ruska w stosunku 38:14  Polaków, 
mimo to postawiono tara przy wyborach do Sej­
mu polskiego kandydata, a organ Eady naro­
dowej z góry zadecydował o jego zwycięstwie. 
Mówca wskazuje na nadużycia wyborcze przy 
prawyborach w Buczackiem, które umożliwiły 
w7ybór hr. Stanisława Badeniego (syna). Mówca 
przedstawia, że Kahanec wr Koropcu uświada­
miał Rusinów pod względem narodowym, że 
przyczynił się do powołania do życia dwóch 
czytelń i związków ; że Kahanec, który chciał 
gminę uchronić przed uadażyciaim wyborczemi, 
w drodze do urzędu gminnego, został przez żan­
darmów bez żadnego powodu kolbami obity, — 
Gdy na wezwanie żandarmów, aby się wydalił 
z urzędu, uczynił to, żandarmi znowu go oto­
czyli i jeden z nich bez powodu u d e r z y ł  go  
b a g n e t e m  w p r a w y  bok,  drngi zadał cios 
w brzuch, trzeci w lewy bok. Tłumów i zakaza­
no zwłoki Kahańca usunąć; przes pięć godzin 
leżały one na miejscu zabicia. — Ci żandarmi 
d o t ą d  p e ł n i ą  s ł u ż b ę  w K o r o p c u .  Mów­
ca oświadcza, że fakt przedstawia wTedle proto­
kołu, spisanego na podstawie zeznań naocznych 
świadków zajścia. —  W k o ń c u  m o w a  cofa 
swoj wniosek, k t ó r y  z o s t a j e  p r z y d z i e ­
l o n y  k o m i s y i  w o j s k o  we  j. _

Budżet w drugiem czytaniu.
Nastętjnie uchwalono przedłożyć komisyi bu­

dżetowej sprawy uwolnienia od stempla w s z y ­
s t k i c h  f u n d a c y j  j u b i l e u s z o w y c h , ,  po- 
czem Izba przystąpiła do obrad nad nagłym 
wnioskiem S t e i n w e n d e r a  o natychmiislowe 
przystąpienie do obraa nad budżetem w drą­
giem czytaniu.

Jako pierwszy mówca w dyskusyi nad wnio­
skiem nagłym w sprawie drugiego czytania bud­
żetu na rok 1908 po wnioskodawcy Steinwen- 
derze zabrał głos poseł W » s s i 1 k o.

Upaństwowienie fcoleL
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby mi­

nister kol D e r s c h a t t a  przedłożył projekt u- 
stawy w sprawie upaństwowienia północnej ko­
lei czeskiej.

N A D E S Ł A N E .
A rt/k u ł ,  w ty m  dziale n ie pochodzą od 

redakcyi).

^CrlfAS.ZrtPAtENIl^STAWOWj
A  Lr; 'r  Najsilniejsze naturaine gorące ką- 
7 pi e*e siarczano-mułowe. Rezultu 
i  J u l  *7 niezrównane. Urządzenie ła- 

/ C v  V  zienek i hoteli zakł. od najSkro- 
a w  mniejszych do wykwintnych —

Wiadomości udziela. Dyrekcya krpielowa w 
Piszczrnacn na Węgrzech, albo Dr teichmann,
zimą w Krakowie, latem w Piszczanach.

Br SZYMON "FAUST -
obrońca w sprawacn karnych 

Wiedeń, L, Ja&Omlrgohstrasse 5.
Kanceiarja adwokata

Dra Ludwika Ehrllcha
we Wiedniu, - 2 8 9 1  2 3

znajduje się obecnie I., Jasom irgottstrasse 6,

w Kosowie
(stacya kolei źća lłotów ) otwarł a od 1 maja do 

końca października. 2276 iO o 
Leczenie wodą, kąpielami powietrzno-słoneczno- 
nu, dyetą (także jarską i owocową), gimnastyką, 

przysposabianie do życia higienicznego. 
Prospekty w księgarni GeLetlmeia i Wolfa

Dr W, Kretowicz
ordynuje 2520 4 5

W K a r l s b a d z i e ,  dom „Rosenberg", Markt.

(Tel. „N. Reformy" z 26 maja.)
L ondyn. P rezy d en t Fallióres przybył tu wczo' 

raj, powitany serdecznie przez k r ó l a  i lu* 
d n o ś ć.

Wymluaa toastow,
Londyn. Na bankiecie w pałacu bukingham' 

skini wygłosił król E d w a r d  toast na cześć 
prezydenta F a l l i ń r e s a  w języku francuskim, 
witając najserdeczniej prezydenta. Zaznaczy! on, 
że francusko-angielska wystawa przyczyni się 
do wzmocnienia s e r d e c z n e g o  p o r o z u m i e ­
n i a  o b u  k r a j ó w  Król pragnie z serca, aby 
to s e r d e c z n e  porozumienie przemieniło się 
w porozumienie nieustające n a  c z e ś ć  i po­
m y ś l n o ś ć  o b u  n a r o d ó w  i na rzecz utrzy­
maniu pokoju. Król pii na zdrowie prezydenta 
Fallieresa i na pomyślność i szczęście francu­
skiego kraju, którj oddawna ceni i podziwia.

Prezydent F a l  H e r  e s  w odpowiedzi wyra­
ził pr^edewszystkiem p o d z i ę k o w a n i e  za 
wspaniałe, gościnne przyjęcie i oświadczył, że 
Francya odwiedziny swego prezydenta w An­
glii i odwiedziny króla angielskiego we Fran- 
cyi, uważa za potwierdzenie s e r d e c z n e g o  
s t o s u n k u ,  który według przekonania prezy­
denta, w przyszłości jeszcze Się bardziej za­
cieśni na pomyślność Anglii i Francy! i w in­
teresie utrzymania pokoju, Prezydent wychylił 
kielich na zdrowie króla i królewskiej rodziny 
i na pomyślność rozwoju obu narodów złączo­
nych, ze sobą przyjaźnią.

'Zakład wodoleczniczy i saiia- 
toryum specyaiisty chorób ner­
wowych Dra Kupczyka. Ulica 
i * Szujskiego L 11.

1 lub 2 pokoje
z całem utrzymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w pensyoiiacie p Borońskiej, ulica Karmelicka, 
1. 24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze

S iu d . W  kościele parafialnym w Diiblingu pod 
W iedniem odbył się wczoraj ślub córki w rdawcy  
znanej korespondencji wiedeńskiej Herzoga, panny 
Pauliny Herzog, z urzędnikiem m agistratu w iedeń­
skiego, Antonim Panesch, .

z dnia 26 maja.

Odrzucona dymisja.
Wiedeń. Dz.emnki omawiają odręczne pisma 

cesarza do ministrów Aehrenthala i Bienertha. 
„N. Fr. Presse“ w nieprzyjęciu dj misyi upa­
truje ostrze, z\\ racające się p r z e c i w  a n t i- 
s e m i t o m  i i c h  a g i t a c y i .  „Reichspost” nie 
jest zadowoloną z nieprzyjęci* dymisyi, ale 
podnosi, że należy się poddać woii cesarza.

Ponow ne zaburzenia.
Praga. Wczoraj wieczorem przyszło do po­

n o w n y c h  d e m o n s t r a c j i  i s t a r ć  mię­
dzy Gzechami a Niemcami. Kilkuset N iem ców  
zebrało się przed czeską, „Besedą”, gd-ic obra­
dowali narodowi socyaliści czescy. Dopiero o 
godz 1 w nocy ndało s ię  polieyi przywrócić 
spokój. In io rm a c y e , że w niedzielę socyaliści 
czescy ciężko zran ili jednego Niemca, są n i e ­
p r a w d z i w e  Uderzono go tylko ręką w głowę.

Zgromadzenie studentów.
Praga. Yi czoiaj odbyło się tu wielkie zgro­

madzenie s t u d e n t ó w  c z e s k i c h  z współ­
udziałem posłów czeskich, kilku chorwackich 
■ posłów ruskicL D n i e s l  r z a ń s k i e g o  i Ko-  
l e s s y .  Na zebraniu tem, po licznych mowach, 
przyjęto rezolucyę, żądającą wolności nauki na 
uniwersytetach i p o p i e r a j ą c ą  d ą ż e n i a  
R u s i n ó w  w k w e s t y i  n n i w e r s y t e c k i e j  
w Galicy! i na Bukowinie.

Marszalek czeski.
Praga. Słychać, że marszałkiem Sejmu cze­

skiego zamianowany będzie ks. Ferdynand Lo b -  
k o w i t z .  Nominacya Młodoczecha dr S k a r d j  
której domagali się Czesi z powodu opozycyi 
Niemców okazuie się niemożliwą

O wolność asnitl.
Grac Rada miasta uchwaliła wczoraj rezo lu ­

cyę przeciw ukrócaniu wolności nauki i nrze- 
ciw „napadowi11 chłopów na uniwersytet So­
cjalistyczni radcy miejscy zgłosili także rezo­
lucyę, wzywającą posłów z niemieckiego związ­
ku woluomyślnego Jo w y s t  ą p i  e n i a  z koali­
c ji z antisemitarai. Wniosek ten uchwalono 18 
przeciw 17 głosom

Podwyższanie plac w wolsko.
ludupeszt. Pi ezydent ministrów, dr Wekerlet 

w n i ó s ł  p r o j e k t  u s t a w y  o podwyższeniu 
pł&c o t i c e r o m  i ż o ł n i e r z o m  honwedów

Zirarii.
Julia W e i t z ó w n a ,  b. artystka opery teatru  

hr. Skarbka, w  65  roka życia zmarła we Lwo­
wie.

Repertoar tea tru  miejskiego.
W e V, torek „Gdy umarli obudsimy się” .
W e środę „Z dobrego serca” i. „Pan Geldnab” .
A a OzwartciŁ „Krći Stanisław August”.

W  Ptsitec „Cavalleria rusticana” i „Pajace” .
W  i ibotę „Karjerowicz" (występ A. Siemaszki).
Y Niedzielę pop. „Kościuszko pod Racławicami” ; wie­

czór „Car Samozwaniec” .
Z kalendarza. We środę 27 maja Bcd.r w d. k, i Ja­

na p. m.; we czwartek 28 maja Wniebowstąpienie P. 
'J. i Lugnsta, w piąto! 29 maja: Maryi Magdaleny 1'., 
Teodozy..

W schód słońca 27 maja o godzinie 3 mm. 42, zachód 
o 7 m 32; długość dnia 15 godzin min 50.

Z kratow8k.ego ob srwatoryum Dnia 25 maja ter­
nom itr do“ ,„dl od 13'3 do 19 4 C.; — barometr podno­
si. się.

Dnia 9t_ maji p godz. 7 rano atan barometru 74.5-7 
mm., termometru 14 8C.; cisza.

(Telegramy „Nuwej Reformy" z dn*a 26 maja.)

P ro g i* 3 B ł k o n g r e s u .
Petersburg. K r a s o w s k i ) ,  prezes klubu  

politycznego, z ktOrtgu in ic ja ty w y  posłowie 
słowiańscy z Austryi (Kramaiz, Hribar i Hle- 
bowicki), przyDjli do Petersburga, w celu omó­
wienia z j a z d u  w s z e c h s ł o w i a ń s k i e g o  
w P r  a fi z e,  oświadczył w inteniewie, że  w sz y s t­
k ie  rozp raw y i m a n ifesta cy e  pod czas pobytu  
p osłów  w ym ien ion ych  w P etersb u rgu , nie będą 
miały charakteru agressywnego i nie będą się 
zwracały przeciw ż a d n e m u  p a ń s t w u .  Kon­
gres będzie miał tylko z n a c z e n i e  k u l t u ­
r a l n e  i Dędzie mieć za zaaanie wykazać, że 
Słowianie duchowo czują s ię  z łą czo n jm i. Kras- 
sowskij oświadczył, że gdyby podczas rozpraw 
kto cnciał m ó w i ć  o o d b u d o w a n i u  P o l ­
s k i ,  n a r a z i ł b y  s i ę  n a  o d e b r a n i e  mu  
g ł o s u .  Oiicyalm mówcy bankietowi również 
w tym k.erunku otrzymają właściwe wskazówki.

Kramari o nanslawizmii
Petersburg. Współpracownik „Birż. Wied.“ 

rozmawiał z posłem K r a ma r z e m.  Kramarz 
oświadczył, że s t a r y p a n s 1 a w i /. m p r z e ­
myt s i ę  już, a nowy nie zawiera nic wojo­
wniczego wobec innych narodów słowiańskich. 
Kongres będzie mieć charakter k u l t u r a l n y ,  
a nie polityczny. Naturalnie kardynalnym pun­
ktem obrad kongresu b ę d z i e  k w e s t y a  pra­
ska. Stosunki r o s y j s k o p o l s k i e  muszą 
być wyjaśnione, tak samo jak stosunki serbsko- 
bułgarskie lub serbsko-chorwackie.

Przyjęcie gości.
Petersburg. Na cześć posłów słowiańskich 

z Austryi odbędzie się dziś przyjęcie w Towa­
rzystw ie  słow iańskiem . Jutro odbędzie się r a u t  
w dumie miejskiej. Odbędzie się rów n ież t y ;  
c i e c  z k a do Pawłowska. O czek iw a n y  jest ta­

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w  K rakow ie,

e 26 maia (god*. 1  w południa.!
L Waluty. pla n cvaaj%

Kub'* papierowo .   261 25 252 25
Jlarki niem ieckie............................................  117 30 80
Franai papier: w   95 IA* 96 —
Dwuuriełtotrankwwu w riocie . . . .  19 08 19 1&

U. Listy zastawne.
5»i. Li3tv eaatawna erem, Banku hipot W* ~  “
4»,,'/* Liaty tatUwne Banku bipot. • • •*» 60 lOo 60

„ • • • “ 4 — 95 —
I V / .  Liaty awtawna «»ńkn krajowego 100 -  101 -
40/ ' n - «!4 75 95 75
4 ' ! Liaty ia»t. gal. Tow. Lr >d. liem nwok. % 76 97 75

a m fi » 11 *l6tn, 97 — 98 —
4*1| * .  „ * w r 51-lotu. 94 25 95 25

III, Obilgacye I pożyczki.
4 1 , Galicyjskie obligacye piopinacyjne . 97 25 98 2&
**U Uotycak* krajowa c r. 1793 . . . .  96 — —
4‘,, n _ miasta Lwowa . . • . . 92 — ® —
Wlśi°’« Obligacye ko.nuna.ne Banka kraj. lOo — 10J —

.  kolejowe    50 05 60
IV. L o a y-

Loty mraata K r a k ó w # ................................ 113 — 120 -
V. A t  c y e.

Akcye Banko h-potecinego wi Lwowie . 670 — 576 —
kolei Lwow-fzerni >wce-Jassy . . 5 6 2  — 665 —

VI. Publiczne zapisy długu.
47,  wspólna renta p ap reron ....................... 97 gę 97 są

„ „ srebrna   97 30 97 60
• '/„ rrnta koronowa anatryaska . . . .  97 40 97 «0
4 7, * „ węgiersica . . . .  93 65 94 15
47 , a aostryacka w słocie . . . . 116 50 117 —
d"/, ,  „ węgierska . . . .  111 50 112 50

B ,  G a b p y e l s b a .  K r z y s z t o f  o ry , 
K r a k ó w , Wynajmuje i SDrzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie 1 manofi za gotó«kę lub lia spłaty naw'et 
dwmdziestomifesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Kronika lwowska.
L W Ó W , 2 6  m aja.

Nowi radni m. Lwów? Z wybranych świeżo  
56  radnych, wehodzi w skład Rady po raz pierw  
azy dw udziesta sześciu, Z  w ybitniejszych obywateli 
którzy dotąd do skiadu Itady należeli, a obecnie 
albo nie kandydowali, albo przy wyborach upadli, 
wymienić należy radcę Chołodeckiego, ks. Dawido- 
wicza prof. D zieślew skiego, prof Grt zieckiego, po­
sła Hndeca, dr Muryaiiskiego, radcę M isinskiego, 
Ant. Mokrzyckiego itd.

Za duszę ś p. Tadeusza Romanowicza w pią­
tą rocznicę jego śmierci odbędzie się w kościele 
Bernardynów n e LwowK w piątek 2 9  b. m. o go ­
dzinie ] 0 rano nabożeństwo żałobne, na które za- 
prasz_ krewnych, przyjaciół i znajomych pozostała 
wdowa.

Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. Dono­
szą ze Lwowa

W  n ied zh lę dnia 2 4  b. m. odbył się dalszy ciąg

(Telegramy „Nowej Reformy" z 26 maja) 
Lwów Donoszą o krwiwych r o z r u c h a c h  

c h ł o p s k  c h ,  jakie miały miejsce wczoraj 
we wsi Czernichowie p o d  T a r n o p o l e m .  
Sprawa przedstawia się w sposób następujący: 

Kilkutysięczny tłum chłopów z a a t a k o w a ł  
w budynku gwiunym w Czernichowie trzech 
żandarmów, którzy przyby'i do wsi w celu prze­
prowadzenia dochodzeń w sprawie nieprawnego 
łowienia ryb w rzece. Bezpośrednim powodem 
zaburzeń było to, że pewna kobieta, któia mia­
ła być aresztowaną, idąc przez wieś, podniosła 
olbrzymi lament, skutkiem czego prawie w je-

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów I M  1 ______■ ■ dla m iast, gm in, folw arków , fabryk, ogiodów, gmachów | n ±  I b A n n > H  N i ł o n b i  t C  l / o
—    - K u O n n f l j n f l i  rn.l.licznycli, domów n 7 w .tr.jN h ^ i  t .  ,„ P o r a L  «  l n 2 -  L e O n a r U  N f i S C f l  1 i  X a
i w e n ty la c y e   H | |  ą 8 1 1 i ujm ow auie źródeł, w ie rcen ifc  s i u t b l e n .  Pom py. Ł a ź n ie  K raków , K olejow a 18.
-------------------- -----------  ■  ■  M M W W I I ł l J I  l  Ł a i ie a K l .  Z a k ła d y  k^plelOW C, p ro jek tu ją  i w ykonują: Najlepsze re ferm eye z dotychczas wykonanych robót.
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K r t  R y n e k  f i .  l O
2o64 3 14

poleca w wielkim wyborze, damskie i męskie

O r y g i n a l e  a n g t e f s k i e  f  t a s z c z ę  i  P e l e r y n y  g u m o w e

Na prowincyę wysyła się przesyłki do wyboru opłacono.

nieprzemakalne płaszcze dla stangretów od 13 koron.
MAGAZYN

pod firmą

BABINA EORALL
Kruków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewcząt oraz hlnzki, halki, 
■podni^e i szlafroki w wielkim wyborze.

Ceny niskie L578 21 24

?rz«ciw poctuiu są nóg i rąk1
Znakomity i niezawodny środek

Sudoł
Sposób ożycia omieszczony wewnątrz 

Cena flaKonu 80 h.
Wyrób i skład gtowny. 

ioteka pod „złotym słoniem*1

H.Bartmański i Ska
K r a k ó w ,u l .  G r o d z k a  2 2 -

283? 3 20

Doniesienie dia P. T. odbiorców, że mój

ftifld Apufuióa fotoiraficznych
pod firmą 1974 8 10

A. LA A IK H

L. 537. 2713 6 6

K o n k u r s .

Na mocy nchwaiy Rady gminnej z 
dnia 10 maja b. r rozpisują ainiejszem 
konkurs na posadą lekarza miejskiego 
w Wilamowicach.

Z posadą cą połączone są stałe pobo­
ry ustawą krajową określone Dez ogra­
niczania w wykonywaniu praktyki pry­
watnej w miasteczku i okolicy.

Posada obsadzona zostanie w drugiej 
połowie czerwi a b. r., objącie obowiązku 
n a  miejscu nastąpić musi najdalej w 
tn v  miesiące po otrzymaniu dekietu.

Podanie wnosić naieży do Zwierz­
chności gminnej w Wilamowicach, po­
wiat Biała.

Wfamowice. dnia 12 maja 190R.
J a n  F ojc, burmistrz.

I t ^ w e r y
ed 140 koron wyżej

Ertfawia
Prem ier
W & iien ra d

eraz części składowe do tychże za go­
tówką lub na raty

D n r kolczasty, dzwonki elektryczne, 
■wyroby nożuwmcae, naczynia kuchenne, 
naftę itp. poleca

J. Fiałkow ski
Nowy Sącz. 2477 11 o

hitami1
Rrahów, w. Starowiślna Z7A

Z»« tabryk krajowych i belgijskich,
poleca uj sezon budowlany i do wszel­

kich innych potrzeb

SZYBY i LUSTRA
Szyby lolinowe w grubościach 1 2 ,

3 i 4 mm 202* 22 14
„ do oprawy obrazów.

iustrowe i wystawowe.
„ kolorowe, kated/alne, ornamen­

towe,
„ deseniowe, matowe, lane dachowe, 
„ do podłóg wraz ze  siatką dru­

cianą każdej grubości cegły 
szklane, dachówki szklane i t. d.

tet. ts ft tJ r  aći wymiani edwnrtną “ ołi*
W  Surztdaż aproet z fabryk po hurio- 

■yeh cenac*- owntoż yzeaytam  towar op'a- 
t ty  jo kożdei a n c y i kolejowej.

1  1

WINO!
■fłHM.s Urn»ąpń»kie itołowe. czerwone, 
48 balony, mmne srojt, łagodne, 
■a iw- M kaiorsy białe, słabe, 6 >w 
U np. wynylam koleją w beczkach po- 
t a y m y  n  M lacnw V  Zoiór pró- 
j k  Cg kg. pMzaęj wysyłam za L K jpła 

Adwa Edwoad Paok, Wemexport, 
_E5?«ss. 1627 29 3ts

znajduje się tylko pod Nr, 19, przy ul. Szewskiej 
(dom własny) i niemam nic wspólnego z firmami 
tego rodzaju bez nazwiska; również polecam na 

JS gSS jjjt sezon obfity wybór ostatnich nowości po cenach 
’2łłl" konkurencyjnych. —  Cennik danuo.

KRAKÓW, UL. ZYBLIKiEWICZA L. 9. TELEFON 796.

ZaMaiS f a r  JefOftsM
tiL d  l e c z e a a f a  i f c a c h a m c z k . e y o  

Lecznica chirurgiczną - ortopedyczna.
Oryginalne aparaty Zandera. —  Gimnastyka lecznicza —  Pracownia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino­
wych i t. p. —  Leczenie gorącem powietrzem. —  Miąsieire. Elektry­

zowanie. —  A p a r a t  R ó n t g e n a .
SALA OPERACYJNA. -  POKOJE D IA  CHORYCH.

Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób stawów 
i  kości, gośćca artrytyzmu i t. d. 260 14 24

Zakład otw arty  od goaziny 9— 1 rano i od 4 — 6 wieczorem.
Dr Alfreo Mm. Br Mieczysław StaszewsKi. Dr Zygmunt Miel.

NAJLEPSZY I NAJELEGANTSZY

G G H S E T
który czyni każdą z P T Fań wysmukłą i nadaje 

figurze szyku, jest t y l k o  u znanego

S P E C Y A L I S T Y  G O R S E T Ó W

HERMANA M A
K R A K Ó W , G R O D Z K A  4 .

lin a :  Lwów, ul. Jagiellońska 7 —  do nabycia.

2187 12 12 S P E C Y A L N 0 3 C !
O paska „La Nea" Dra Fz. Glenarda w Paryżu, 
C. P. a la Sirene Pari9, H. P. Formę dreite Rationelle.

U S a ? a r  E i - a l k u n s ^ i l
% ftbmriesp

w  K r a k o w ie , p r z y  u i. S z e w s k ie j 2  (tuz przy Rynku).
Na składzie znajdują sią wyroby najlepsze’ jakości, j.iko to- buciki 
męskie, damskie, dziecięce najlepszych fasonów, jak również obuwie 
am erykańskie Boks-Calbs, Chevreau. —  Przejmują także zamówienia 
miejscowe, z prowinryi za nadesłaniem starego bucika, wykonując ta­

kowe Funktua’nie, ściśle podług miary.

C e n y '  p r z y s t ę p n e .

Niidmiin am, iż prowadząc interes kilkanaście lut, starałem sią 
zyskać wzglądy Szan. Klienteli, a zatem polecam sią nadal łaskawej 
paimąci. - Zostają z poważaniem

Fellki Ło d ziiisśl,2854 2 10

L  o k & l  p a r t e r o w y

pr*y ulicy Hrackiej 1. 1,
w  k tó ry m  m ieści się nbecnie Z iv n o s te n s k a  B a n k a ,
jest od ł października 1&08 do wynajęcia.

Zgłaszać się należy do D y r e k c y i Filii B a n k u  
h ip o te c zn e g o . ______________ 2843 2 2
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poleca

POKOJE PO ŚNIADAŃ.
Bafot zaopatrzony w zdrowe i doborowe przysmaki.

m i e ń m y  ^ i t g i e n i g ^ n a .
Potrawy smaczne i ne świeżem maśle.

P I W O  P I L Z N
z najprzeuniejszego browaru ma.jd B. B.

Gabinety dla większych zebrań i towarzystw.
Handel bogato zaopatrzony w artykuły spożywcze.

2899 2 10

Rada Nadzorcza
Banku Ziemskiego w Lancuc e

zaprasza P . T . Członków na

1. u c z ę  rm  zojne
© c l n e  Z g r o m a d z e n i e
które odbędzie sie d n i a  1  e z e r i r c a  1 9 0 8  r .  o godzinie 2-giej 
po południu w  sali lla d y  powiatowej w Łańcucie.

P O R Z Ą D E K  U Z I E ^ Y :

1) Sprawozdanie Dyiekcyi z czynności i rachunków za pierwszy okres admi­
nistracyjny po koaiec roku 1907;

2) Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi absolu-
to r y m  z czynności i rachunków za rok 1906/1907,

3) Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziała czystego zysku; (§ 42
statutu);

41 Wybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych, 
(§ L6 statutu);

5) Wybór pięciu członków Komisyi rewizyjnej (§ 42 lit. k. statutu),
6) W nioski członków.

Hildo Nadzorcza BaaKa złrnisMew 0 tafto
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 

W Łańcucie, dnia 18 maja 1908 r. __ _

Zastępca Prezesa 
D r  L e o n a rd  T a m m v ś m .

Sekietar/:
D r  H e n r y k  K o p e rk i

t*. k . Z a k ł a d  z d r o jo w j w  G a llr y t*
W Karpatach 600 m. n. p. m Klimat podalpejski. las szpilkowy, wyso­

kopienny.
Ś ro d k i l e c z n ic z e : Z d r o je ' „Zdroi główny" i „Słotwmka1, silne szczawy 

wapienno i magnezjowe sodowo-żelaziste. —  Naturalne h ą p io ie  z b a zw o d flik a  
w ę g lo w e g o . —  W sk a z a n ia ; Niedokrewność, neurastenia, błędnica, choroby 
serca i naczyń krwionośnych etc.

Kąpiele borowinowe: ^skazam a: Choroby kobiece, nerwoból, reu­
matyzm etc.

gjŁfnd wodoleczniczy: Frekwencya przeszło 8000 osób, 18 lokarzy 
Sezon trwa od 15 maja do 10 października. — Prospekty wysyła bezpłatnie.

1912 e s  C. k. Zarząd zdrojowy.

N. B. Zamknięcie rachunków za rok 1906/907, mogą członkowie przeglą­
dać w biurze Barku w godzinach urzędowych.

W  ogólnon Zsrromadzeniu członków maią prawo brać udział osbiście lub 
przez pełnuiuocińków ci członkowie, którzy zapłacili do Kasy Banku wpisowe 
i wpłacili przynajmniej połową jednego pełnego udziału tj. kwotą 50 koron 
(§ 32 statutu).__________________________________________  -3847 2 3

i

Od KiiRiinarti lal istolM.
Z a L ła d  P o g r z e b o w y

Jó ze fy  Row ińskiej -  H oraksw  ej
w  K r a k o w i e ,  a L  M k o l a i & k a  1 4 ,  T e l e f o n  2 4 ?

urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiai ko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. W ielki sk ła d !

trumien metalowych, dębowych i innych. 228 59 o

r n i r n i i m y h m i m g t m m

willa „pod Wawelem" na wzgórzu, na­
przeciw łazanek; pokoje umeblowane 
z całoiziennem utrzymaniem. 2503 2 6

A T O M
odznaczony wieloma złotemi medalami, 
generalna reprezentacya i sprzedaż 

Sławkowska I. 30.
Dla wygody i zapoznauia P. T. Publi­
czności podejmujemy się czyścić tym 
znakomitym aparatem w uornacn, ay- 
wuiiy, meble, podaszki, poityery, mate­
race i t. p. bez zdejmowania i wyno­
szenia z pomieszkać, po bardzo przy 
stąpnych cenach. Zgłoszenia w „Birnze 
czystość", Sławkowsaa 30. 2884 3 6

pojazdów i m
ma zawsze na sprzedaż w  bardzo wielkim wy­
borze .ja ro  piękne, od tan.oznj cli osod pocno- 
dząw,e lanaa, pólkryte jedno i dtrnkenne żaczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne ł tr. d. Kupuje te>. cat> urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komii Karol f-lucner Wieaen, II, Praierotraje 
72, Hotel Nordbahn. TeL 20107. 2392 95 0

- J ą b y „
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego .yarszawskiego pro­
szku „ A G A T O L U ‘% wyroou S I .  
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistra farm J. 
HANAKA, Kraków, aL Szewska 5, do 
nabycia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach. Pudełeczko ń 60 hal. i  1 K  

1863 9 10

bardzo elegancko urządzona, wolna od 
podatku, ze wspaniałym widokiem, pię­
knym ogrodem owocowym i Kwiatowym, 
w Cieszynie (Śląsk austr) jest do sprze­
dania pod baidzo przystępnemi warun­
kami za ceną znacznie niższą od ceny 
własnych kosztów z powodu przesiedle­
nia się właściciela. —  Bliższej wiado­
mości udzieli Staar ccncess. Reanta- 
ten-Verkehrs-Bureaii M. Lustig Cieszyn.

-  2714 5 0

S P £ C T A L N E  S K Ł A D Y

mineralnych naturalnych,
firmy 2898 2 10

t t .T R A U N  A s y n
w Tarnowie i w Krakow ie

Hotel Kruzowsla Dioda 46

są już zaopatrzone we wszelkie
świe2e wody,

sole do kąpieli, ługi i t. d. sprowadzone 
bezpośrednio od zarządów źródeł.

Zarząd lasón
v Cieklinie, stacya kol. Jasło

ma do sprzedania około 
400 tarcic Jodłowych 
2, 2*5? 3‘3 cm grubych 4, 
5, d m długich. Bliższych 
wyjaśnień udzielić może 
leśnictwo tv Płokach, p. 
Trzebinia orzec. 2872 2 3

łie drogie, a dobre
JBRANIA GOTOWE

własnego wyrobu 
"‘rwalsze od wiedeńskich tylko w Związku katolickich krawców

K r a k ó w , F lo r y a ń S K a  7 -  ( T u ż  p r z y  R y n k u ) . L w ó w  p la c  H a lic k i 7
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m - t u m
Chińska surowa jedwabna ręczna tkanina naturalna i w kolorach, najpraktycz­
niejsza, najtrwalsza i najwspanialsza materya na suknie męskie, damskie i dziecięce, 
pierze się lepiej od płótna, do nabyeia w wielkim wyborze gatunków i kolorów 
w magazynie towarów oryentaln/cli . 283u 3 3 ;ćw. M a  I

P o . unesn busko piowacząc moją 
] I RH  I T f  e  R ą c z k ą ,  jm u iu c i  aznarie 

P T  Publiiznośoi, dowodem coraa 
to większe je j zapotrzebowanie 
Sk«iŁfełu *ię nabywając i  opro­
wadzając

B E R d A T Y  pod waraaKami moiliw korzy­
stnymi, zada-wwniać się małym 
zyskiem ""
Jednak od gil ku m kiijur 

H E R B A T Y  znac&óe podrożały, wobec czego 
niektóre tańszo gatunki w cenie 
podnieść mus.nem. »  pragnąc 
ntrzym nadal dobząopmlę moich 

H E R B A f  z  I t ą iz K i)  i nie zastępując 
ich gatunkami rąi-pliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzględnieniu 
P. T. Publiczności,

H E R B A T Y  z  R ą c z k ą  są wnzęazie do na­
bycia.

JULIUSZ GR0SSE
v  Krakowie Kunek, Połać Spiski.

Przestrzegali przed naśladownictwem i podra­
bianiem mojej marki ochronnej. 1063 16 0

przysięgły tfomacz
języka rosyjskiego F e l i k s  f t z n k i i  
w i c z > miesika, ulica św Anny I. 4,

II piętro. 2280 12 12

iKidu ionspidców, pianiu i torami!!
poleca 6iS 108 o

flojlepize listroinentn 
firm krajowych.

Wyłączna zastępstwo fabryk Ba- - 
seadorfera, ELrbara, Wirtha, Ro­
ty kiewicza. zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

□ ■ i

N O W O Ś C I S E Z O N O W E !!. - A
Gotowe kostyumy, Spódnice do bluzek, Okrycia angielskie. Bluzki, Haik i.
Boa paryzkie, Szale lyońskie, W o alki, Kołnierzyki damskie. Żaboty, Kra­
waty angielskie, Szale angielskie hymalaja, Piaski damskie, Pończochy,

IBATEUYAŁY NA SUKNIE BAMSKlC
'jedwabne i wełniane, czarne i kolorowe.

BATYSTY, ZEF1BY — NAJNCWSZE WZORY.
G łów ne z«>st^|)dlwo i w yłączna sprzedaż

Oryginalnych górce ii*? paryskich mark: P. 0.
l* o le e a  p o  c e n a c li  n a jn iż sz y c h

j K f s t ł i i  ? r a s s s  -  K t R ^ w  -  j j y s t l i  g ł .  L  T .

B I

Skład powozdtt J. Weigla
Kraków, Smoleńsk 15

Są na skiaazie nowe i używane powo­
zy wiedeftsiiie w bardzo dobrym sianie, 
wolant używany, wózki w różnych ga­
tunkach i przyjmuje wizelnie repera 
cyo powozowe. 2808 3 6

m 2676 210

Z M l
m

generalne zastępstw o: kraKow Arzesińska 1. 1001 s i  o

NotaryusztfNisku
poszuka >  k c n c y p i e m a  zdulnegc 
do substytucji i mtynuwanego kance­
listy notaryalnego biegłego w spra­
wach tabularnych. 2765 3 3

cląsk au itr » g ir^ h  Bee Kidach. Wygodnie 
urządzony penrr, Dat w wilii „I\l” Ja“  Mie­
szkanie zr» 1. otwymauieu, ójriatłem i po­
ścielą d 6 kor, dziennie. Wiadomość. Zarząd 

przez Ustroiły w Wiśl©. 2019 22 27

Kupią
*  rozparcelowanego majątku ładny dwór 
% dużym ogrodem, ładnenii budynkami 
i  kilkaćbaemąi monrów pola. —  Zgło- 
wenia. Relów dwór, poczta Donro- 
włanr. 2688 8 12

Znakomitej jakości

Konserwy mięsi e 
1 pasztet y

polec™ jedyna kraiowe fabryka

j3 * ŚR i"2TI WcTj . . ' ' jr J 
W Liska. 2638 1 1  20

Kartki zastMze
.a  brylant;, iłoto srebra szmaragdy, wyku­
puje. • następnio kupuje płacąc po cenach naj- 
WYŻarreb. JL u ren n et _«m., Szpitalna 9. 

2052 J “  25A
ekstrakt m

id lamwau liwycB wtav
wynalazku A n U a n a  J O z e l o w l r z a ,  

partom era.
J u l to n»jn?p*za roślinn torba, która 
można w przeci ,pu 10 minut ufarbowac 
puiw iałe włosj na kolo- cxa-nv. brn- 

u t a y ,  i t i r y  I tu on d .
W a. 'kawie v n eiira * Spółka, Synek 
gl. Linia Jt -B. J h j-olzh  i Spó?., dro- 
gnerj Szewt™, ¥ z 0potha, drogno- 
•ya, Sianu a ł  R. Wiskidy pl Maryadki,

Cara flakonu 3 k o ro n y , flakoniki 
prśbnL k o r . M O  142 20 20

Przesyłka i  główny skład- 
w Warszawie ui. Now Senatorskr L. 2.

K r y n i c k ą ,  I w o m c k ą ,  

S z c z a w n i c k a ,  K r o ­

ś c i e ń s k ą ,  K a r l s b a a z -  

k ą ,  v i c ł i y , F r a ń -  

c e n s b a d z k i e ,  L e v i o o ,  

C o n t r e x e v i l l e .
Wody mineralne naturalne, te­
gorocznego czerpania, odebrał

Główny Sklat!

T . i e n t z l K
w Krakowie.

2725 2 3

W ogretfcie
naprzeciw m en ta rzu  KrakowsKiena.

Poleca się P. T Publiczności najstosowniejsze 
drzewka i kwiaty do jbsaaz-tnia grobów jak 
również przyjmuje -»ie po przystępnej eenie 
abonament na ozdabianib grobów. E. Uklanski, 
Zarząd ogrodi w Olsza-Dwór. p. Kraków 

2558 6 lu

K a m i e n i c e .
1 piętrowa, narożna, w dobrym stanie, blisko 
kolcu, za przystępni, oenę do sprzedania. — 

Wiadomość: Rynek Kleparski 1. 9, Marcin 
fjjgTnikowsk, 2596 8 0

M i!! J  Rzeszowie
poszukuje młodego ktatrisfra od i-go 
lipca. — Zgłoszenia przyjmujo apteka 

w Cieszanowie. 2716 4 4

_ d o  s j s r z e a ^ a f ?
realność w Krzeszowicach, składająca się 
ztiwocb domow partej owych m urow anych , 
stoaoły, ogrudka i obszernego podwórza. 
W ia d om ość  n właściciela Wincentego 
Letnera w Krzeszowicach 2772 2 2

Spólnlk
lub spólniczka z kwotą 500 złr. poszmuwajiy 
do sezonowego pewnego i bardzo reiftmroego 
przedsiębinrstwi. Zgioszemo, pod B .  t  3 0 0 .
poste restante K r a k ó w .  2836 5 6

Powiatowa Kaso Oszciędnośni
w Kraków;ie

zniża atopę procentową z dniem 1-go lipca 1908 r. od wszy­
stkich wkładek na 29£ 1

KULE I KREGLEw
z  f i r z e w n  L ig n n m  S a n c t u m ,

polecają najtaniej

M£e!m i Spółka
K r a k ó w ,  R y n e k  3 7 .  1907 11 12

nauczycielki? posiadająca język fianc. i
nien. posznkoje -miejsca od 1 lipco. — Nau­
czycielka ». P. poste .estante Kraków, za ska­
zaniem kwitu inser. 2811 3 3

BAZAR KRAJOWY i  KRAKOWIE
Rybek głębiny 1. 2b, roy ul. Brackiej

poleca wvroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Fowszecli oie znane ze swej trwałości i pra- 
ktyczności sandały k n e i p o w s k i e  męskie, 

damskie i dziecięce. 273940

W fftyślenfcadi
za Rabą, tą mieszkania do wynajęcia ns se­
zon (Lipiec, sieriiien) 2 pokjje z werandą " Ln- 
chnią, 1 pokój z kuchnią :  pokój z kuchnią lub 
bez tejże. 7\ .adomoś'* w Linkowie, plac Ma- 
rj icki 8, U  p., u właściciela, 2853 2 6

W Sandomierza
(w g u b tm ti R ad om sk iej) z  pow odu zm ia­
n y  Stosunkuw  są  do sp rzeflan ia  zł, p rzy ­
stęp n ą  cen ę  d w ie  k am ien ice , k r y te  b la ­
chą  cyn k ow ą , w y k o n czo n e  w  roku  i  904 , 
dobrze s ię  p rocen tu jące . B liż sz a  w iad o­
m ość u w ła śc ic ie lk i Z. B r y d a o k i e j 
w  Sandom ierzu , R yn ek  1 4  (K ról. Polskie, 
gub R adom sk a). 2844 5 6

. - ' U b i e l i
WM M-kplMT t-tM u jii' S i f  t e

Najsiinicjsze wody siarczane w Europie, leczą ze znakomity skutkiem: Qo»oico oayll reuma­
tyzm 6t-.rowy jak )też mięśniowy, Dnę lartretyzm), Wypociny poz "iaIn,i ta i dnawo , ikote. 
rcnmatyozne, O orzęl i po złamaniach i zwichnięcin-b Choroby ni wowo jak: urrwiboii (Ischias), 
niedowłady i porażenia zołzy, szoaególnie zapalenio stawów i okostnf j ua tle EkrofuJicznem; 
choroby kobiece szczególnie biało rpławy, choroby skórno, _ kiłę w póyiejszych stadyach po 
nadużyciu rtęci. — Pora kąpielowa irwa od 1 ma,a do końca wrześni" jest podzielona na 
trzy sezony. — Środki leczniczo w Lnbieniu: kąpiele warczane, kąoiele b' cowinowe, kąpiele 
z CO, 5 la Nauheiin, kąpiele igliwh we, masaż, elektryka, dyeta i gimnastyka, a dl- letników 
kąpiele rzeczne w Wereszycy. — Zakład posiada centralnie ogTzane tazienl-i i me one mie­
szkania — Cena mieszkań: od i  K 20 h do 4 K  60 a dziennie, kąpiele od 1 K 20 de 2 K 
a borowinowe po 3 K. — Dla biednych w I i Ul sezonie znaczno opusty. — Zakład 
i park elektrycznie oświetlony. — W  miejscu "wó :h lekarzy apteka, stacya kolejowa, poczta, 

telegraf i połączenia telefoniczne. — W  zakładzie dobra i niedroga restauracya.
L i l . a r z  z a k l a d o u y  D r  l i s a w e r j -  t i b m f ń i l i ! .  — t V s z c ik lc I i  o b j a i n  i ń  u d z ie la  
o d w r o t n ą  p o c z t ą  D y r e k c y a  z a M a d u  k ą p i e l o w e g o .  2171 9 12

SłowiaiiskieTtw. w p iu  kapeluszy słomkowych
Slamnikarslca zadruga 2813 3 5

P o s z u l i u j ę
zdolnego - urzędnika, biegłego w kuies- 
ponden^j i polskiej, niemiecKiej i fran- 
oaskiej. —  N. Katzner, Pudwołoczyska.

2842 6 10

iat 24’ * akf'6cz0n:vy ffi®11'l l l U U r i u l l i t i l  p<mznknje Jakiegokolwiek za­
jęcia. Zgłosz“nia przyjmuje Laminiatraoya 
Reformy“ pod „Z. R. Posada". 265i 2 3

Panna Inleliptna ~
młoda, x dohrego domu, obernana z gospodar­
stwem i szyciem, poszukuje zajęcia we a worze 
lub leoszjm domu. „ P o s u t i a  1 8 “  poste re- 

stant: 3 i a lŁ .  2866 3 3

HimKania tełniejo
na wsi w okolicy Krokowa poszukuje osoba 
starsza od 1 lipca, — S, Z. 20 poste restante 

•raków . 28”  4 2 3

sncLa, obszerna, do wynajęcia, pi/.y ul. 
Gołębiej 14 (stróż wskaże). 2879 2 3

Ho 'BynnJ?;!;
1 pokój meirmebbwt-y ul 1 piętrze od 1 
czerwca, 3 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, 
pokoik dla sług, od 1 lipca. — Ulica Aryań 

ska 1. 15. 2876 2 4

M o g ę  dostarczyć
60u wag. węgla drewnianego, 200 wa­
gonów obręczy drewnianych (laskowych) 
i do 400 ooo krzeseł białych i ogrodo­
wych. Wyjaśnieii udziela właściciel re­
alności Wojciech Krawczyk w Suchej, 
Nagyczertesz via Hezolabora, Węgry 

2862

M a jfte H  z k n ^ i
350 m. sw pobliżu Lwowa z interesem 
rreemyslowym aającym 6 tysięcy Kor. 
czystego zyska rocznie, do sprzedania. 
Zdolny pośrednik może być u żyty . —  
Adres w Aamimstracyi „N Reiormy* 
pod 28y0. 2890 3 6

M ifd̂ ii fflilymi Timi
SlanisiaVfa Goldmana

Kraków, FloryaMa 25, I. piętro.'
Przyjmuje tłur uczenia treści haadlewcj lite­
rackiej i technicznej z języków: angielskiego, 
frsncusk,, niemieck. poisK., rosyjt k. Włoskiepo 
i t. c , oraz -załatwia, wszelką koresrondentyę 
handlową wn wszystkich obcych językach — 
Warunki b&rdoo przystępne. — h amie leteye 
obcych języków. 2923 1 5

Do jynaięiia jd l lipie
Mieszkania składające sie-

1) z_ 3 pokoi, przedp , kn :hxu, łazienki z 
kieini wygodami;

2) z 2 pokoi, przedp., kuchni, wszelkie wygo­
dy, z  elektr. oświetleniem, śliczny widok.

■W iadomość nn miejscu róg ul, Krowoderskiej
i  Kilińskiego (lYafowej) tun plac Dominikań­
ski 1 8, II p. 2898 2 3

u telisatói
■prowincji potrzebny raraz. Windomuść 
u K. Osiawskiego w Wadowicach.

2909 2 3

Najtańszym losem jest

LCS T IK £€K 1
Główna wygrana800.000 franEi.

bez potrącenia. Ciągnienie sześć razy 
na rok. Najoli2sze już dnia 

BCy- 1 czi riv< a  1908. T H ,  
Najmniejsza u jg ra n i daje już 240 fr. 
Cena gotówką 193 K  lub tylko na 
3 8  rat miesięcznych po 6  K. 

W jkaz ciągnień za darmo.
Ban ir wymiany

O T T O  s r n z ,  W i c d e a ,
I., » rh ( V  ixrln.j ty lk o  
I ® "  róg Gonzagaparse

W J ’

3 0 0 . 0 0 0  k ó p  r o z s a d y
kapusty, cebuli i kwiatów w cenie od 5 hal. do 2 K za kopę, poleca W . G o -  
I m s k a ,  sjrzedaż nasmn, P o l  w s i e  Z w i e r z y n i e c k i e ,  ul. Kościuszki 48r 

Zamówienia "skntecznia odwrotną pocztą. " 2859 3 3

F A B R Y K A  K O L E J E K
waskoforowycn i konstiulcyi żelaznych

J S Ż K O W S O l S k a
Kraków, Basztowa I I .

Wyrabia, wózki żelazne i drewiiiar.e, tory, zwrotnice^ tarcze obrotowe, 
śruby, łączniki, gwoźtlzic, taczki żelazne. —  W szelkie konsirukeye żelazne. 
Biuro sprzedaży w  Biurze „Lni'versum“ , Kj-aków, Basztow a 19 . 2532 7 o

K R A K Ó W , G O ŁE.BIA 5 .

Za' - * f i , ^ S S VCI5’ K e l e a y  K a p l i f i s k l e j
obejmuje: 1) 4 klasową szkołę przygotowawczą,

2) 6 klasowe Liceum z prawem publiczności 
i z prawem wstępu na Uniwersytet (rozp. M. W, i O L. 13699). 
Zapisy rozpoczynają się <łn. 2 czerwca. — Egzamina wsiępne da. 25 

i 26 czerwca oraz 7 i 9 września 2745 4 12

ŻEG IESTÓ W w  G a ł ł c y l  n a d  P o p r a d o m , 
P o e z tr ,  h u - g r a f  I k o le j  

iv m i c j s c n . ,
Na,silniejsza szczawa źelezista: kąpiele minnralnmj^aaoa-o-wodae, borowinowe, 
h> iropatj czne, słoneczne i rzeczne w Popraizie. W hieżąeym roku zaprowadzono 
kaiiadzacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do­
budowane" 2 wille o i2'3 pokojach. Okolica najeży do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (49 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czenwa; II. od 30 czerwca do 1 września.; 
III. od 1 września do 30 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 303/, niższe. issó 16 30

Ś z p U E c f  d o , k a p e l u s z y
najmodniejsze, po nadzw 

K rak ów , D ługa 4,

W  1  E S G Ś F  ( I f i u n i i s b i a r g )  w  K r a i n i e
poleca swoj bogaty skład kapeluszy słomkowych męskich, damskich i dziecię­
cych i prosi o wczesne zamówienie, aby mogło na czas wykonać wszelkie zlecenia.

SJowieńskie narodow e przedsiębiorstwo!
Rzetelna obsłupa! Cenniki upłacone za darmo!
Ua życzemu wysyła się każdemu wzory kapeluszy słomkowych. Poszukuje się 

zastępców i agentów podróżujących we wszystkich krajach polskich. 
Siowianie! Noście iylko słowiańskie kapelusze słomkowe.

& W Ó J  D O  S W E G O !  I S O  S W E G O !

B R O W A R U
F R A N C I S Z K A  P A S Z K A  W  G R Y B O W I E

wysyła na zamówienie do każ lej staęyi_ kolejowej za zaliczką uasr^pojuce
gatunki piwa:

L eża k  w beczkach I, ł/s, lli i i/a liek olitrowych.
H a k o w e , E xpw «ow e. B ok , w beczkach 1 , yi hektolitrowy «li,

tudzież we flaszkach po 25 flaszek 7/ l0 litr. lub 30 flaszek 5/10 litr., zaś 
piwo bok we flaszkach V* litrowych, w skrzyni zawierającej 30 flaszek 
oryginalnj cli.
Piwo Gryhowskic wj ramane jest z najlepszego słodu bez. żadnych innych 

domieszek, przeto zalecane bywa dla bezkrwestych i  rekonwalescentów.
Cenniki w ysyła  zarząd na żądanie darae 1 opłatnie. 2511 ib 25
Przy łaskawych zamówieniach uprasza się o dokładny adi-es.

PASKI najnowsze WOALKI, ŹAEOTY, KOŁNIERZYKI, RĘKAWICZKI. 
POŃCZOCHA, PARASOLE, TOREBKI damskie najnowsze

tfoletn v  wieiKlm 
wycorẑ  rnjtanlcj

Inastazy PROF^"
K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  L «  1 7 .
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P a s zu K u ję  a k a d e m ik a
idnlnsgs przygotować do mai ary ~V7B»0»Or 
dzenio odpowiednio. Zgłaszać się: ZygtuOBta-yJ « 
Pension „Ukraina“ , Karmelicka 40.

■ ■ mSŴsMIłJK ik  .W-' v'i.W«nkV ..1 •-• ic . - -.tsfc M

Paczka 70 haL 
pr różnych tcrmacn do lodów 
i kremów poleca 2904 i  ss o a  o m

v Ktałowit;, Sławkowska
Po spiiłdtży świeżo patentowanego, bardzo 

praktycznego prxj rządu do gospodarst™* do­
mowego, poizncujO się aald

m i o t
na Galioyę, Królestwo Polskie i Etosy a. Zgło­
szenia pod: ■). R .  5 6  posie rest. K rE fc iw .

Hoficypicnta
rutynowanego szukam od 15 <zerwca 
d. r Dr S. Iwarowski adw osai w Rop­
czycach. 3015 l  6 i

f  IM lii®* i Dldiiui ,
fjyp un to  Raby!
+  Kraków, ul. ów- Jana I. 13. -
^  Wyłączne zastępstwo fabryk kra- 
' jon ycn Stmgta, bremitza, ŃeuDur* 

gera, sprzeuaje po cenach bez­
konkurencyjnych.

Przegrane dobrej marki zaw»ze ua 
okładzie 2085 20 o

P o t e b n y  N i e m i e c
lab Niemka do konwersacji. „ T . “  p< Bte re­

stante k r d k ó n  3930

lian. umywalnia, stół jadalny, sola,
 Clił, szafki nocne, do sprzedania.
Wiad.: Tarłowska 1. 11, II. i»28  i  3

Zarząd tomu
lub obowiązi-i towarzyszki przyjmie osoba in­
teligentna, "M jąta język polski, francuski i 
.Ńemieobi, obeznana Yszecłutrounij z gnspo- 
darstw.s*-włOjsEnem, |anotei. pielęgnowani im 
oMryca idr- a poczta R ów n e w Galioyi 
j 9921 1 3

I  -i* H e i t c i e l
mtootat w t a k a .

poszukuje r u j n o w a n e g o  k w u -  
c y p i e i i t a .  2913 1 4

Fabryga portland-eem ontu Bernard 
Liban i Sita w Podgórzu-Eonarce, po­
szukuje zdolnego

keresBsn&i&j uslsko-nlemieckieg*)
obznajomionego z księgowaniem (ba- 
chalteiyą). *919 1  3 .

P o s z u k u j ę
od 1 lipca ekonoma „Rządcy11, kawale-a w Śre­
dnim wieka, zdolnego roluifca i hodowcy. Kcn- 
dydaci z ukończoną „zsołą rolniczą mają pierw­
szeństwo. Zgłoszenia % odpisem świadectw i 
adresem ostatniego slużbodawcy przyjmuje R. 
Wojciechówdki, Trzciana k. Rzeszowa. Oferty 
nieuwzględmone zostaną De® odpowiedzi.

2935 i 3

VVVw w ^nfvV li i W \r  * W W W 1

N ie m e  j u ż !
krótkowidzów, dalekowldzów i cierpiących 
na oczy. Jedyny i wyłączny na świecie 
środek, który usuwu zmęczenie oczu. 
Znika potrzeba noszenia okularów. Nie­
dościgniony środek na wzrok osłabiony 
wiekiem, nawet 6u letnim. Broszurę 
z objaśnieniem wysyła darmo V . L » -  
r a l a ,  V I c o  2 ,  S .  f i l a c u m o  1 , 
N stp o ll (Neapol, Włochy). 2901 1 5o

jYisfisIsr farmacyi
Jub a s y s t e a i f  potrzebny zaraz na 
dłuższe zastępstwo. Zgłoszenia: apteka 

Dębica. 2930 1 3

Potrzebna panna
izr. do biuru, mająca buchalteryę, kotoguou- 
deneyę polską i umiejąca pisać na maszynie. 
Zgłoszenia pod „ C z e r w i e c  1“  poste restante 

K r a k ó w .  2927 1 ’*

m
i t r f i i

S Hi w  
U lfe

302 43 0K r a k ó w , .  G r o d z k a  I B ,  T @ l. 4 3 .
połeca

m ^ L  B B S O M  W I O B E M M Y
nowości w materyałach i gotowej konfeacyi damskiej. 

EąlsatdsaM frjam k io  i i Ki$dab<e ^Pauanf1.

może środkiem przc-zemnie samą wyprobowa 
nym osi gnąć w krótkim czasie uelliy, jędrny 
biust. Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko 
dliwym, napewno działającym środkiem, za eto 
ry daję zupełne poręczenie Poleceuia pań z wy­
sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam uwagę, 
ze tylko la znam tajemnicę, a wszelkie inne 
środki są licliemi naśladownictwami. Środka 
tego nżywa się zewnętrznie. Kosztuje 5 złr. 
(wystarcza do osiągnięcia zupełnego skutku), 
pół dawki 3 złr. z p o rę cze n ie m  r a  p iś n ie .

Z o lla  Illek , U .o m o n ie c  2 (Morawa).
2914 ] u,

5ięo arn iaO .E .F ri8i e in a
K ra k ó w , R y n e k  1?. 2493 10 15

- - Rorou
A . Boumfeld. Andrzej Towiański i to w ia n iz m .................................1 80

—  Sani na sam z d u e -ą -k a p ia n k ą .............................................. 1 50
L. helm<y„t. Lew Tołstoj, Życie i d z i a ł a ..........................................1 60

D . Ł  F r i e d l e i n ' )  B i b i l o t e k a  P o o  f j c z n l K ó w :
1 A. Loria. Socyoiogia, jej zadanie, szkoły i najnowsze

postępy k a r t .......................................................L —
2. Dr E. Piasecki. Zasady wychowania fizycznego z 21

rycinami, kart...................“......................................... r —
3. St Brzozowski. WstęjJ 00 filozofii, opr..................... 14 0

4— 6. Dr ./. K. I.igram. H istcrya ekonomii politycznej, opr. 2 20
6 . M. Ol?*eu ki. Historya m alarstw a polskiego. Oz I.

(Do Matejki) * 29 ilustr., opr.......................... 1 10
J f .  I A b e r a . P o o z y e ........................................................................................ ....... .....
K  L ig o ck i  P w e z y e ......................................................................... i ‘5o
z. HiedźtaicchL Czarna pantera ........................... 3 20

—  J e g o  i t r d l e w .  M o ś ć  B o a  D u s i c i e l ......................3 20
8. Prószyńska. Najdalszym, poozye ....................................................... 150
T  Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r . : tom L kampania ko­

ronna Z lieznemi kartami i p la n a m i..................................... 7 —
J. Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w sto»unka do jogo

dziel poprzednich...........................................................  . . . .  120
Dk Pro/. St. Tołloczko. Co 10 są  elektrony. Z lieznemi ilustr. . . 1 —
E. Zegadłowicz, W. Orłowski i W. Topót. T e n te n ty ................... 3’—

Do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

nadzwyczaj skuteczno w f  wzic"ran‘ a w

Mtóyteh przpfuotfób* «ddeoio»ycli
w torebkach po 60 hal. wo flaszkach po 1 kor

Gasteinski zapach leśny
bardzo miłej woni leśnej i działaniu wzmacniającem, 

powietrze czyszczące®.
Flaszka 2 kor, Rozpylacz 40 h.

Dostać mo­
żna, w Kra­
kowie, w a- 
ptece Konst.

Wisznie w 
skiego.

W handlu 
Reima I 3k , 
w drogueryi 

Zopotha 
i Ski. 1432 0 10

EeiitiiiitóiŁskJtitożiE—a__

Wyroby lymarskis i sioillafskia
w wielkim \yyborzo. Uprzęże, siodła, kufry, torby, 
necesery, portmonetki, etui na papierosy i cygara, 
dalej torby myśliwskie, futerały na strzelby, piłki 
nożne, paski do gimnastyki i t. d., poleca po ce­

nach najtańszych

J P i o c s  f j r o  w . i c 5 i ^
Kraków, Floryańska 8. 2150 15 15

w  K r a k o w i e
podaje do yriadomości P. P. Członków, źe wypłaca 
od udziałów złożonych, po nad przyznaną, 4°|0 zali­
czkę na dywidendę, jeszcze

S8!# ssip©rryiviite!3ay za rok ld97
w  kasie Towarzystwa w Krakqwie lub Filii we Lwo­
wie, za przedłożeniem książeczki -udziałówei.

Przearusu nie opłacamy. 2B4U 3 3

najtańsze plecionki druciane do aSrodzeń.

BAZAR KRAJOWY 1 KRAKOWIE
Bynek słowny l. ZO, ró j ul. Brackiej

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Kołdry watowane i koce na łóżka, 
koeo i derki na konie, chodniki 
jutowe i szare płócienne. 27371 o

ARBY OLEJNE I SUCH'c
tysty cznych, deko. 
Farby poknaio-w^

■ ańiU BOŁBIAr̂ CŚU
w Parku KrakOHołdui 
P  R  O  G  K  A TV1

oś I, lo 31 maj Zmiisi i ł u t t *  ■ kom» y)kl cs s tia t| 
F en om en aln y  p r o g r a m  nowościI 

y n u u n ó ń  i P lilteh . Zuit, l a t u  ai> Sp ewaml I 
i l U n U o u i  uńcatn l Jrm k.to Hnsyk* rozmai 
tycb \o m p o iy * o ró . N ««»  w z p u la t  ry a ły *  
wyoh fologr«fł|: Zam*ot> a* pooiąg Dciewety. 
na do w oi/«ui«ga. -  Paaes ptotp I rowy. — 
tdn  luslafa Tratipa wapaatafy orpeiitiK.>: ak t 
cLwitibrysijczny Lea S Cllquots. asjenakomi- 
tszo tancerki .krobatyoar>e. Barta Palaggl, akt 
wokalny. Nowość błoska^owo-tranafonaac/jna, 
Tom Butler, ne.jkomicanieJtaj , yl I Misi 
■.eona, niezrównana dama elaatyezna. Mlat Ellr, 

zoLglerski ak t pa drnd 
Kierownik a rt.: hu FranriPK k ap s lia ia in : 

St. C.7 zowskI,
Początek o godz. ś wleizór. 

dUety boz nadwyżki są w e r ‘ niej do nabycia 
do g. 6 w okietui WP Brzeziny, rćg ul. Szow- 

•kibj i Rynkn. 2103 26 0
W kabla lUuzlelę 1 ŵlęlo: KbnceK orkiestry
p Czyżowskiego lod osoblitym kicrtwnictwem 
P< przedstawienia codziennie w aaii restanm- 
cyjnoj KOrłCERT tejże orklostły do gaazinj 

1-szej w nocv — Watęp wolnr 
W S S T A l R A t k  \  K I .\ O U O U 'A N ,\ .

N a jp rze d n ie jszą

HERBATĘCEYLON
„Rangalla Ceyzoj Tca“

pod własną maiką ochronną (^*alma“ . impor­
towaną wprost z Ceylonu, a urzędownic chetn, 

badani] po cen,0 ‘

i r iw h ł .[ w w .- i i i t f ? J « ;1w ,.fi 
lir 2
przy odbiorze 1 ldg. naraz, franko 0 [>a- 
kowanio i porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgier — poleca

A. MAWEŁKA W KRAKOWIE
Cm. i kfW. Bssi. Bwora Unitr.-Ŵ  i krfL OtkjL

Dla pp, kupców i kółek roluiczycli odpowiedni 
opust. 2554 0 0

udzielają lekcyi osomiych i zbiorowisk:

Francuz z wyższ. wykształ.

Ł z i  § l l k  z wyższ. wykształ. 

Msoidec z wyższ. wykszialc

W i o c h  % wyższem wykształć. 
Uranów, FIorya.«śk» i i .  I p

2922 1 5

liflo lsiy ogrs ŁiLh
z k ilk n ie tn ią  p rak ty k ą  zagran iczną, biegły wo 
wszystkich gałęziach  wchodzących w zakres 
ogrodniczy, jak ó też  w zak ładan iu  parków o- 
zdobnych, poszukuje posady od 1 lipca. Zgło- 
szauia pod „i&aolny £,lJ^ro'lslik,, poste re stan te  

n rzŁ .ia cw icc. 201 o l 5

-  N i e m k a  ■
wiole średni, doskonale polcctaitr int. 
P rofesor, ]>olak do nauki całego gimn., 
rutynowany pedagog. Polka do opieki 
and panienkami lub pielęgnacyi starszej 
osoby z dobrej rodziny obyw. Frbólanka 
Polka i Niemka z franc. ang z konw. 
i lit. poszukują zaiaz pusady.

Na lato przyjmie posadę bezpłatną 
do Krynicy, Polka z desk. franc.

Niemki, Francuzki i Polki, nauczy­
cielki i profesorowie do polecenia r a  
lato 29il 1 2

Kraków. RyneK, obok ut. Szewskiej

£ juro Nauczycielskie
II. tle T e is s e y r e .

M a s z y s i i s t  &
żonaty, la t  39, egzaminou-any, obeznani osbrze 
z m aszynam i parowem i i z m oluraini benz; no- 
wem i poszukuje posady. Franciszek Fab ian , 
Kraków, P io ir Michałowskiego 3. 2938

pendzle -  płótna -  blojtramy -  kasety i parasole (dla U} a tŵ , r,ik w - uŁ
m a l a r s k i e  —  O r a z  W S Z e lk iv i  p r z y b o r y  d o  r o b ó t  IrobJ zdum iew ający niezaw odny sku tek . Dy-

r  J , kretna. p rzesyłka la  proWiircyę zu sposobci
oz i* za Ł ińczką. Matu ilość 10. w ir '-sr» ilość

i ‘v  koron. R ę c i"  się z« skutok i nibazkódliwość, 
finaez  *nie ew p 'ryskie? w rs i« w ,» kOfg.etT- t  -»-V - - R  ~| * V

. g..-s #3 TflOtr^ j l c  V  f i k ,
' budupesł, Andra^sy-ut łfb. . j 3

m i -

KIIHaW nle Kretone w
H F S !fir rń fV ji^ «£ ^ ć  ,  .. nadające uo odgrani-

p i& liO n ik i  U ł U iJ ićn ib cze ń  zwierzyńców, winnic, szkółek 
jr , *i^"jaŁo ochrona pr^ed zającami, na klatki dla psów, 

•ł-bctfrou* przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie. klatki dla 
p tako w, najlepsze siatki do miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 

szerokości, na ściany Rabitz i uprawę Monier i t d. i t. d. 
Wyrabia . ‘ ę je w Bz»rokości oczek 13—lftO mm. i z drutu roz- 
maitei grubości cynkuje się  je  w ogn iu  doplern po  »ule- 
Cieaia, dlatego nie rdzewieją i są znac ;uie trwaLze niż wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z drutu cynkowanego. Także w ogniu 
cynków anego kolczastego irntt 'talów,ego rozmaitej grubości 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 176S 12 16

HUTTER i  SCHRflHTZ, m. Mc., mm
fabryki wyrebou; sisłko- ^  M a r ia M ii  
wyefi i sukna Mumw W  i -■ ****»•

Wzory naturnlne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłacone.
Do nabycia wo wszystkich większych handlach żeiaznych.

OnAM: Patem przyizad i iMswanej bladij żatasaj da zalRymŷ sia śaiegu.
iastopstwo dla Galicyi D Kurzmann, Kraków, Mostowa 12.

acyjny^h i l nśctetnyc!*
,kiero»;e - -  w n «3iowg 

sajv .̂?A-;F; r̂. 4ó5~posatlzek. politury dolneł
wszelkio artykuły do potrzeb domowych — poleca

MAGAZYN UNIWERSALNYmmmm
S M k Ó if, 1*1. SZS/EPAftSHI 3.

O a n ik i wysyła gru iu  ©dwrotale. 2746 3 0

R za,Iowo uprawniona

Spólba agronomów obsadzi kilka posad samodzielnych

A d i i i t t n i  i i f
za  poręczeniem dochodówr. Keflektanci o wykształceniu za- 
wodowem i o odpowiedniej praktyce zechcą oferty wnieśó 
pod adresem Spółka agronomów we Łwowke, uiiea 
3  M aja  5 . 2346 2 6

Mii m i  Miki. w  i M ew iw iU  \mmi\
pod finną

k. tzscA 1 e i i i i i im « w o u i i :
p r z y  u l .  ś w .  G e r tr r a d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod Controls ku-aisyi Przemysłowej T»w. Lek. Krak. polecona przez toż Tow

w o 3 y  m i a e r m l n e  s z t u c z n e
odpowiadrjace skła< ":m kemicznym wodem: BLLD,?K 1 iŚJ, GBSSLUBLERSKIEJ 3EL- 

TMRSJÓIBF, VI0I1Y, ILARYi^BJ PZKIliJ, HOMBURG, KiSSL GBN. tudci.i

ppecyalne le c zn ic ze  212 42 o
jak litową, bromową, jodową, żelazistą, k rtśną, oraz w o d y  l o c z m c z o  n o r tU liln c  

z przepisu P r o L  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki no żąaanle franoo.

Ukazyjna sprzedaż
kaa ogniotrwałych fin ry  feecher & Ihi 
deslieim zuaczme niżej cen fabrycznych 
oraz biurko mahoniowe, któro jest za­
razem podwóiną kasą ogniotrwałą w 
„Diurze nowości technicznych1', Sław­
kowska I. 30. 2865 3 6

L. 39901 uo 2826 3 3
B.

Gmina stoł. król m. Krakowa rozpi­
suje niniejszem pabliczną licytację na 
roboty około przebudowy wozowni „au- 
stryackiego Towarzystwa Czerwonego 
krzyża”, która odbędzie się w urzędzie 
Badownictu*. miejskiego (gmach Magi­
stralo przy pl. WW. Świętych) w pią­
tek dnia Z9 maja 1908 r. *o ęodziiie 
12 w poludDie.

Plaoj budowy i warunki można prze­
glądać codziennie w binrze Radcy Bu­
downictwa daua Zawiejskicgo. od go­
dziny 11—1 z południa, gdzia również 
można otrzymać formularze ofertowe. 
M agistral etoł. król. m iasta Krakowa, 

Dnia 19 maja 1908.
Frezyuent miasta: 

L eo .

Z D iu k a m i L iterack , ?] w K rakow ie, u l. Jag ie llońska 10. EUłdia* druUarat U IŁ Gtór&i


